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Kok X  LV.

K r y z y s  r  u a n u n s k i
Kraków, 2 kwietnia.

Wybrany w marcu 1922 roku parlament ru 
muuski zakończył swój żywot, ponieważ kon­
stytucja rumuńska ustanawia czteroletni okres 
legishrtywny. W edług przyjętego w Rumunji 
politycznego zwyczaju. _rząd ustępuje razera z 
parlamentem, na którego większości był opar­
ły , aby dać królowi możność swobodnego w y­
boru nowego rządu, któryby m ógł przeprowa­
dzić wybory do nowego parlamentu. Wszech­
mocny dotąd Bratianu zgłosił więc dymisję 
swoją i swego rządu, czyniąc to zresztą nie 
tylko ze względu na zakończony okres legisla- 
tywny. lecz jeszcze więcej ze względu na stan 
umysłów w kraju.

Czteroletnie rządy Bralkuni nie przysporzyły 
«iu popularności. I jakkolwiek dokonał on wie­
lu doniosłych rzeczy, jak reforma konstytucji, 
nowe ustawodastwo agrarne, reforma admini­
stracji polityczenj itd., i tą drogą doszedł do 
pewnego ustabilizowania i skonsolidowania 
stosunków wewnętrznych w nowej Rumunji, to 
jednak metody, któreftu s‘ę_w rządach swych 
i polityce posługiwał, uczyniły go wysoce nie­
popularnym.

Dla stosunków i obyczajów politycznych Ru. 
munji jest- charakterystycznym fakt. że gdy 
król przed czterema laty powierzał właśnie 
Bratianu rządy w państwie, —  jego part ja li­
beralna posiadała w starym parlamencie tyl­
ko... sześciu posłów. Posiadłszy władzę. Bra­
tianu tak jednak zawinął się koto wyborów, 
że do ostatniego parlamentu wprowadził aż 
267 swoich stronników. Można sobie wyobrazić, 
jak wyglądać muskały wybory, w których rząd 
potrafił liczbę swoich stronników jednym za­
machem powiększyć z sześciu na —  dwieście 
sześćdziesiąt siedm!...

Oczywiście metody, dzięki którym jedynie 
możliwemi stają się takie dziwy, popularncmi 
być nie mogą. Nie byto też epitetu do.ść obelży­
wego, któregoby opozycja nie nadawała Bra­
tianu. Ale ten chór narzekań, oskarżeń i zarzu­
tów.. ni,e_wyprowadził silnego męża Rumunji z 
równowagi. Oparty o sfabrykowaną przez sie­
bie to ę 's zo s ć  parlamentarną pewny poparcia 
korony, Bratianu p r-„z ^  cztery lata rządził 
energicznie i W z g lę d n ie j  Jeszcze ostatnich 
tygodni swoich rządow uzyi „ a t . fl
wadził zmianę ordynacji wyborczej. .w kierunku 
faworyzowania wielkich partyj przy rozdziela 
niu mandatów. Dopiero w ten sposób zabezpo­
szywszy sobie powrót do władzy, podał się do 
dymisji.

Kwestia następstwa nie przedstawiała się 
łatwo. * W  kraju gwałtów nie wzrosła opozy- 
cia. Ostatnie wybory komunalne, mimo teroru 
zo. strony rządu, przyniosły mu klęskę w naj- 
większyeij miastach rumuńskich, samej stolicy 
me wyjmując. Stronnictwa opozycyjne zdoby­
ły «ę_n a  to, czego dotychczasowy brak pozba­
wiał je znaczenia i wpływu mianowicie na 
pewną solidarność i taktyczne współdziałanie 

i . - dpliwości że advbv wybo­
ry do parlamentu byJy przeprowadzone'le"al- 
nre, z t. zw. ^beralnejc większości dotyehcza 
sowej Bratianu pozostałoby znowu - ^ h  WS  
posłów, których dzielny ten mąż stanu tak u 
miejętnie i energicznie rozmnoży]... 
i Z pośród stronnictw opozycyjnych najsilniej- 
szem jest stronnictwo Zaranistów t. j. łudow. 
ców  rumuńskich. Stronnictwo to jednak nie ma
dobrej opinji w Rumunji. Pomawiane

towny radykalizm agrarny, nawet o stosunki % 
sowietami, maT ono wszystkie dane, aby zmo­
bilizować przeciw sobie wszystkie inne żywio­
ły polityczne i społeczne w kraju. Dlatego też 
powszechnie liczono się z tern, że do steru doj­
dzie stronnictwo narodowe, raczej blok stron­
nictw narodowych rumuńskich: starorumuń-
skiego, prowadzonego przez prof. Jorgę i sie­
dmiogrodzkiego, którem uhetmaoi były poseł 
do Sejmu węgierskiego dr Juljusz Ma niu. —  
Stronnictwo narodowe zajmuje zloty środek w  
politycznym froncie rumuńskim Jest ono w  
gruncie rzeczy liberalnem i umiarkowaniem. 
Główne akcenty kładzie na sprawę narodowo­
ściową w państwie, którą pragmie załatwić w 
urodzę liberalizmu narodowego, przez przyzna­
nie narodowościom a u tonom j i kulturalnej i rów­
nouprawnienia. Na ministra spraw zagranicz­
nych posiada to stronnictwo kandydata w o- 
sobie byłego prezydenta ministrów i także po­
sła. na Sejm węgierski, V ajdy V'oj.vvoda.

Powszechnie też przypuszczano, że król o-
rje litując się według wyniku wyborów  ■komu.! 
naluych ,powierzy następstwo po Bratianu dro­
wi Maniu. Tymczasem korona także i tym ra­
zem objaawiia swą predylckeję dla grup liczę-j 
bnie słabych. Misję utworzenia gabinetu otrzy-j 
mał generał Avarescu, który w czasie niedaw­
nych wybo-rów komunalnych formalnie należał 
także do opozycji i z innemi stronnictwami opo. 
zycyjnemi traki owal, ale nie mniej stanowisko 
jego pozostawało chwicjnem a niejasnoin. Wta-J 
jemniczeni twierdzą wręcz, że jest on ty lk o ; 
podsuniętym przez Bratianu jego tymczasowym' 
zastępcą... - j

Nie ulega wątpliwości, że król, powierzając, 
rządy generałowi Ayarescu, stanął w silnej 
sprzeczności z większością opinji politycznej 
kraju. W pływ Bratianu, nawet dymisjonowane­
go, okazał się dominującym w sferach dwor­
skich. Na czem siła tego wpływu polega, zda- 
leka nic przedstawia się dość jasno. Powierze­
nie bowiem rządów drowi Maniu nie byłoby 
także oznaczało żadnego radykalnego przewro­
tu, a byłoby 
zgodzie z 'uczuciami 
stwa.

ff:NUMER Ś W IĄ T E C Z N Y
NOWEJ REFORMY

_ jedynego dzienuilco popołudniowego na Kraków, 
Malopolskę zachodnią i województwo śląskie, 
z okazji świąt Wielkanocnych — ukaża się

w wielką sobotę 
dnia 3-no kwietnia l f 2S roku.
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który opuści prasę o godzinie 1 popołudniu, 
przynosząc ostatnie przedświąteczne wiado­
mości z kraju i świata, ilustrowany, w znacz­
nie zwiększonym nakładzie i objętości. Numer 
ten rozesłany zostanie najwcześnięiszemi po­
ciągami popełudniowemi na prowincję i będzie 
w najoliższych godzinach popoł. w księgarniach 
kolejowych Twa .Rnch' i miejscowych agencjach 
„Nowej Rtforiny“ lob wieczornych, do nabycia:
w  T a r n o w i e o godz. 2*17 popol
w  K ę b i c y Ił 2 * 5 5  „
w  R z e s z o w i e 3 * 4 0  „
w  J a r o s ł a w i u 4 *4 1  „
w  P r z e m y  ś l u n 5*18  „
u  T r z e b in i n 2 - 3 9  „
w  S z c z a  . o w e j 3 * 3 2  „
w  M y s ł o w i c a c h fi 3 * 5 2  „
w  K a t o w ó c a c ie ff 4 1 3  „
w  O ś w i ę c i m i u ff 4 - 3 9  .
w  D z i e d z i c a c h u 5 -1 2  „
w  B i e l s k u if 5 - 2 8  „
w  Z a k o p a n e m « 8 - 2 5  wlecz
w  N o w y m  S ą c z u n 8 - 4 9  „

stwem gabinetu Brianda. Glosowanie nad po­
datkiem obrotowym, z którem gabinet połączył 
kewstję zaufania, przyniosło gabinetowi więk­
szość. 227 głosów wypowiedziało się za podat­
kiem, przeciw 103. Ostatnie glosowanie nad ca-

Ceny oęlcszeń  
za 1 wiersz niiliaietrowy:
Zwykło
Nadesłane . . , 
i'o kionico . .
Na i-szuj stronie.
Próbce od słowa.
Układ raijtiarycznv 50% aio?e> 
Zumiej buc we o 5C% drożej. 
Załąoniki wedie amowy.
W y  łączne zastępstwo na za­
chodnią Kuropę: K . B uues 
K astępcy  — W ie d e ń  

W ollzeile 16.

i ością projektów finansowych ministra Pereta 
dato również rządowi większość. Opowiedziało 
się za projektami 236 głosów, przeciw' 159. Na 
tom posiedzenie zamknięto o godz. 9.30 rano.

 ---------------o------------------

tudzież we wszystkich innych agencjach „Nowej 
Rcfjrmyt!. ,

A d m in is t r a c ja  „ K o w e j M r fo r m y "

PoolosK ci o  ( G M n l u  F o ch a  d o  o n i i d o  d y k ta tu r y
(Telegram własny „Nowej Reformy'1).

Londyn, 2 kwietnia. »Daily Telegra ph« do-j żeby objął władzę w swoje ręce i ogiosii dykta- 
nosi z Paryża, że kilku senatorów udało się w turę. Na Quai d'Orsay prostują tę wiadomość, 
tych dniach do marszałka Focha, z prośbą, a--  o------------------

Klęska sablneiu Baldw lna
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Pod wpływem Bratianu korona, zdecydowała
się pójść po linji oporu wobec silnych stron-

pozostawalo o wiole bardziej w  " icrw ^ tych czasow ej opozycji. N ie' wróży to
iciami i  dążeniami spoleezeń-i liu m u “ Jl/ . P ° koJu 1 p o w a g i  w najbliższej 1 1 ■ przyszłości. (s-i).

Litwa zlrel sIęprzed Polsce
Wilno, 2 kwietnia (AW ). Rząd litewski roz-j spraw wewnętrznych i wojny przejęły dla woj 

pocsząi systematyczne wzmacnianie swoich gra-;ska większą ilość budynków w mieście Udany 
mc lokując na pograniczu oddziały wojskowe. W Poniewrieżu rozpoczęto budowę portu lotni- 

o. -zoi komisje litewskiego ministerstwa czego.

Apitacja litCBsiw nn posrcmicznem terytorium poIsKlBm
W iln o , 2 kwietnia (AW ) 

tyczny ustali i, że w pow 
graniczu litewskiein od pewnego

Nasz wy wiad połi-j gótowe instrukcje rządu litewskiego, dotyczą-
lęCl<Xll6*K'll)l DO- GA il r7 fu Je .£  ̂ 4 r. i nrC Ir 7 H1 W A w em ro  4 I* 5 _{-lin na po-:ce dz bila Ii noś ci agi tatarskiej we wszysikic-h p<j- 

czasu krąży, wiatach graniczących z Litwą. Znaleziono rów- 
. T. , o wspuiu-u— —- spora liczba agitatorów, przybyłych z Kowna,;nież obfity matcrjai, dotyczący wystąnień li-
rsie uiega żadnej wątpylwoś^  że g(jypy wybo-j którzy prowadzą akcję propagandową wśród (tewskich, przygotowanych na początek kwiet- 
"  m 1 ~ ‘ ludności na rzecz Litwy. Ostatnio ujęto jedne-, nia. Nazwisko aresztowanego trzymano jest na

o-o z agitatorów, u którego znaleziono szcze-j razie w tajemnicy.

z ® 5C ltsf® G  SB U lneto Ir a n c u s K le g o » Iz h ls  d e p u to w a n y c h

Londyn, 2 kwietnia. Dyskusja budżetowa w 
Izbie gmin przeciągnęła się do dzisiaj. Glosowa­
nie nad dwoma częściami budżetu skończyło 
się klęską gabinetu Baldwina. 174 głosów opo­
wiedziało się przeciw wnioskowi, a 102 za wnio­
skiem, dotyczącym pierwszej części budżetu.

Deficyt budżetu angielskiego
(Telegram własny ..Nowej Reformy"). 

Londyn, 2 kwietnia. Budżet angielski za rok' 
ubiegły zamknięty został deficytem 14 i pól 
miljcna funtów szterliugów-

„loem jest iwmimm Polski Rfgmcom“
zaprzedaniem PolskiLondyn, 2 kwietnia. »C. I w  W eekly* za- I^ocarno jest poprostu

mieszczą list Georgea B. Wilie do redakcji Niemcom.
»TUo Daily NewS«, w którym autor twierdzi,j
U  Polska słusznie domaga sią stalugo misjsca, g jjfl U H Z jI ę S n iS n iM  BSlJH

i Polski przy rcorsonizucjl Rosy LIS! :  tlsrodte
Paryż, 2 kwietnia. (PAT). Belgijski minister

w Lidze. Ze względu na dawną histefcję Prus 
Polska ma wszelkie powody obawiania się t. 
zw. paktu bezpieczeństwa w Lo-carno. Dlaczego 
nia uwłaczać godności większych pańsiw, że 
niniejszym udzielenie będą stale miejsca w Ra­
dzie? Polska ma do tego wszelkie prawo, zw a-! spraw zagranicznych Vandervelde w rozmowie 
żywszy jej zasługi. Niemcy z  prezydentem z korespondentem »Figaro« wyraził życzenie, 
IJmdenburgdem i cala historja Prus zupelnio aby komisja, powołana do sprawy rozszerze- 
usprawiedliwiają obawy Polski. Będzie to zły nia Rady Ligi, wzięła pod uwagi słuszne inte- 
dzień, gdy Anglja w imię bezpieczeństwa po- resy krajów takich, jak Belgja i Polska, które 
prze silniejszego przeciw' słabszemu wbrew', położone są w neuralgicznych punktach Euro- 
spra-w iedliwości. Możnaby pomyśleć, że pakt w , py.

BmzyijB nie olsfapl si mim
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 2 kwietnia. W  tutejszych kolach I veta i pewności, że Brazylja i we wrześniu niu 
politj cznych uważają, że wobec położenia, wy- ustąpi, jedynem wyjściem będzie reorganizacja 
tw orzonego zapowiedzią Brazylji utrzymania'Ligi i zmiana definicji wielkiego mocarstwa.

Paryż, 2 kwietnia. Dyskusja

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
finansowa wri Izbie deputowanych skończyła

J  Ł I I C I E 3 R  A N T I Q U B  
1 B Y C Z E W S K I E G O

Wktlty nawet przstia unii celnej 
nlemle cKc-austrjackisl

Rzym, 2 kwietnia (PAT). »Impero« sądzi, że 
Niemcy j Austrja będą się starały uboczneitli 
logami doprowadzić do połączenia. Jednym z 

tych sposobów jest utworzenie ewentualnej unji 
celnej, która zdaniem >-Impero« jest niedopusz­
czalna i sprzeciwia się interesom włoskim.

Gen. PttBśttlos kERtłytctem na 
prezydenta Grecji

I Ateny, 2 kwietnia (AW'). Termin wyboru no- 
się zwycię-lwego prezydenta republiki ustalono ostatecz­

nie na 4 kwietnia. Rokowania o wystawienie 
wspólnej kandydatury b. prez. Za im ha roz­
biły się. Premjer gen. Pangalos przyjął propo­
nowaną kandydaturę na prezydenta.

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Ateny, 2 kwietnia. Termin składania list ksn. 

dydackich na perzydenta Gracii upłynął. Naj­
większa szanse posiada kandydatura dzisiejsze­
go dyktatora Paugalosa.

PsMet a  obronie kamtitl kościelnej 
na Litwie

(T eleg ram  w łasny „N ow ej R eto rm y").

Wilno, 2 kwietnia. Wedle pism kowieńskich 
W atykan zamierza osadzić na Litwie zakon 
0 0 . Jezuitów celem przeciwdziałania destruk­
cyjnym wpływom duchowieństwa, wyłamujące­
go się z pod władzy papieża.

•------------------o ------------------ -

ftygoda mi Bosforem
Przekiad z francuskiego przez M. M.

(Ciąg dalszy) 10

CZĘŚĆ fi.
Zycie plynęio swoim trybem.
Za,kochany, a wiecznie polon niepokoili Je- 

rzy^pogrążał ^ c o r a z  bardziej w tejże’ o 
d-zaju egzystencji, którą Wiera usiłowała uezv 
nić dla niego jakby drugą naturą. Jednak za­
jęcia w mieście i w liceum, a nawet w dziedzi­
nie spraw politycznych, pochłaniały mu dużo 
czasu. —  Zresztą leżało w- jego usposobieniu, 
że nigdy nie przesiał zajmować się sobą. i swe 
ją przyszłością, a wszelkie poboczne zdarzenia 
umiał usuwać na plan drugi.

Z Wierą prawie codziennie spędzał kilka go- 
m, albo u niej w domu, albo w kabarecie. Te. 

„ -ń12 Pra®stal pytać ją cokolwiek —  czekał—
i w ;„  UC 1U Pwagnąi czekać tak jak najdłużej —  
toi c:, a Ulkże... ale nie wiedział na co.. 
i ł L m  r ć ,zmj;sl,?w a 1 U je m n y  do siebie 
dci ii ’ U, 'y l  '-1Q teraz wedluS życzenia mło.
wolne ? 81 y Wicdział w przód , co  mu
7  °, a czego mu nie wolno i doszedł do tc«o
ze me spodziewał się niczego więcej.
mn J CJe . j U7Ło%'je byloby w 11 całkiem za 
■i ‘ °i 8 yby nie obecność księżnej. Z nią od- 
buiu^ dlll° ie spacery w ok olicach " Stain-

, P °W3toło między nimi wielkie zbliżenie, przy 
jazu, utkana ze strony Jerzego z uczuć uszano­

wali.a i podziwu, połączonego z zaufaniem. Je­
dnakże nie wspominał nigdy o swem teraźniej­
sze m życiu, a mówił tylko z za Dałem o swych 
projektach na przyszłość. N ie ‘ wiedział sam, 
dlaczego niektóre ze swych teraźniejszych 
spraw przemilcza —  ale czul, że tak być' musi, 
a nie inaczej. —  Księżna widać uznała, że znaj­
dować się powinna wobec niego poza nawia­
sem jego codziennego życia, i poniekąd ponad 
niem, aby mogła zdobyć sobie staiy wpływ 
ma jego istotę duchową, którą odczuwała jako 
nerwową, zmienną i wrażliwą...

Księżmi pragnęto. aby pokochał Stambuł, 
aby się przywiązał do tych zakątków, których 
nie można pokochać odiazu, ale których tajem­
niczy urok ogarnia z czasem duszę, oplatając ją 
swmirn wdziękiem!, jak powoja starego parku,
w którego cieniu dusza zapomina o iwszysćkiem 
na swiccie.

Pewnego popoiudnia postanowiła zaprowa­
dzić Jerzego do meczetu Solimana.

Wyruszyli piechotą w wesołym nastroju. Je­
rzy używał na tej kąpieli światła i słońca, po 
tylu dusznych dniach, spędzonych między li­
ceum, a pokojem  W iery. Za meczetom sulfcan- 
łd Yalide, przeszli wzdłuż bazarów i placu tar­
gowego, gdzie mocny zapach ziół i kwiatów 
przenikał gorące powietrze i weszli pod skle­
pienie baza.ru, gdzie sprzedają filtra. Owionął 
ich świeży chłód- —  W  dzielnicy tej, obok 
pięknych skór, przywiezionych przez strzelców 
anatiodijsldch, widniały wspaniale futra, sprze­
dawane tu ciągle przez zubożałą emigrację ro­
syjską, Nieco dalej wystawione były na sprze­
daż klejnoty, a .wśród nich wyróżniały się ozdo

naczynia z kościołów greckich
świeczniki i krucyffiksy bogato inkrustowane! 
a pochodzące z dałemeh kram południowej Ro-

1 Kupcy, ubrani po europejsku, choć w fezach 
na głowie, z dużemi okularami 0 wybitnie se- 

iokiieh typach, byh po największej części nie-mioi
ubeckimi żydami. Dopiero znacznie dalej w głę­
bi ba.zaru można było spotkać prawdziwych 
tureckich kupców, siedzących na ziemi w 'na­
rodowych strojach. A c ^^ićzną spieszyła• uuwrrjpłi  ̂-1*'- *- '-y i<v Sl^.
by dotrzeć do mcezctu j .^/.czo przy peini słoń­
ca, a później zejść do Roimtem-Pasza, by usły­
szeć modlitwę wieczorną.

W ąską uliczką szli teraz w górę. Trawa po­
rastała między okrągłemi wainykami bruku, 
niskie domy wznosiły się J>o obu stronach dro­
gi, a na progu na dworwe pracował) liczni turec­
cy  robotnicy.

Za pierwszym zakrętem stanęli już u stóp 
meczetu. W ojskowa muzyka grała jakiegoś 
marsza wojennego, -y  Frzez kamienne schedy 
.weszli na terasę, ocienioną: kilku wy-sokiemi 
drzewami. Stanęli . cieniu^ podziwiając
w milczeniu wspaniały widok: koniec Seraju
i Bosfor —  i jakby we mgle zawieszona na 
swem wzgórzu dzielnica 1 era, a dalej Złoty 
R óg, i bardziej jeszcze odległe a zasnute, jak­
by przejrzystą tkaniną białej przędzy, przed­
mieścia Galaty. s

Przeszli zwolna koło grobow ców Rokselany 
i jej męża. Przez szybę widać było wnętrze: 
około katafalku mnóstwo dywanów, a  na 
wierzchu położony olbrzymi biały turban suł- 
tański. Około meczetów, jest dużo powietrza

i przestrzeni —  dziedzińce, ogrody i cmenta-| 
rze, a niżej położone domy, nie zakrywają roz­
ległych widoków.

Stanęli n wejścia meczetu, skąd wyłoniła 
się właśnie gnipa Anglików z „Baedeckerem" 
w ręku.

—  Szczęście, że już wyszli, byle tam innych 
nie było —  rzekł Jerzy.

Tymczasem dozorca meezeetu podał im san­
dały. Księżna szła przodem, Jerzy zwolna su. 
nął za nią po dywanach i kamiennej posadce 
z obawy by nie zgubić swych pantofli.

Wewnątrz było zupełnie jasno. Cztery o-ł 
brzymie kolumny z czerwonego porfiru pod­
trzymywały równie wielką, kopulę, dając uczu­
cie przestrzeni, powietrza i światła zarazem. To 
są pierwsze wrażenia., które się odczuwa zwy­
kle w każdym meczenie. Płonące lampki olej­
ne, wydawały się jakby błysk migotliwych 
gwiazdek, zawieszonych w przestworzu...

Usiedli na dywaniku, oparci o jedną z ko 
lumn, i długą chwilę siedzieli tak, nieruchomo 
i milcząco... Kopula niższa, niż meczetu św- 
Zofji, lecz bardziej rozległa, zdawała się ich
pochłaniać swą bezmierną przestrzenią.
 Chodźmy, —  szepnęła księżna —  nie­

długo będzie modlitwa wieczorna.
Wyszli. Na dziedzińcu u stóp fontanny wi­

dok przeźroczystej w ody i świeżę arabeski, 
przemówiły do ich duszy. Myśleli i odczuwali 
.wszystko wspólnie. Przez chwilę Jerzy pomy­
ślał, iż takie uczucie więcej było warte od 
wszelkich innych objawów miłości...

Ciemne, potężne kształty meczetu odcinały

się teraz na jasnem niebie zachodu, a księżna 
rzekia:

—  Sztuka turecka inną jest i od perskiej i od 
arabskiej, a jednak są ludzie, którzy Turkom 
nawet sztuki zaprzeczają!

—  Szczęśliwy jestem, że tutaj możemy być 
razem-

—  Pójdźmy teraz —  odparła —  wrócimy tu 
innego dnia...

W  meczecie Roustam-Paszy cudne fajansse 
ozdabiają ściany. Błękitne i zielone barwy spły­
wają w harmonijną całość, a tulipany szkar­
łatne wykwitają prosto, dumnie, strzelając ku 
górze na swych wyniosłych łodygach.

Z wysokiej wierzy jedynego minaretu muez- 
zin śpiewnym głosem przywoływał wiernych 
i Jerzy odczuwał w tym głosie, jakby niemal 
jęk zwierzęcej rozpaczy, —  przechodzący 
w hymn niebiański, który go zachwycał. Dozom 
ca zaprowadził ich na balkon wewnątrz mecze* 
tu, poczem zostawił ich samych. Księżna- oparła • 
się o balustradę ganku, a Jerzy położył się na 
ziemi u iej stóp... Zmrok wieczorny zapadał 
zwolna, pod nimi w cieniu świątyni blask kilku 
lamp gorejących oświetlał słabo nikle postacie 
wiernych, klęczących w skupieniu. Rozpoczę­
ła się modlitwa. Klęczące sylwetki ludzkie je* 
dnostajnym ruchem, równocześnie wstawały, 
klękały, gięły się ku ziemi w uniżeniu, biły po­
kłony... Poważny, a cichy szmer wznosił się 
ku górze... Później cienie te jakgdyby rozpły­
nęły się w ciemnościach,

a d .  a .)■‘K.‘ > ~3r'



Z Ł O T Y C H

, W torek G bm. o giodz. 8.20 przyjazd do Lwo 
i • 100 f.ub wa> zwiedzanie muzeum, kościołów, bankiet u 
. |30 m ujo-f 1r7.ad7.anJ1 nr7P7. w ni owrYdrządzony przez w ojewództw o; w  środę 7 bm. o 

i godz. 10 rano odjazd do Wilna przez W ołyń i

0 zdrowy instynkt
■.&T Kraków, 2 kwietnia, j

-- Cztery są prawdy —  jako imperatyw gospo- 
darczo-polityczny dla Polski w  obeenem jej 
znowu zaostrzonem przesileniu —  którym nie 
można się przeciwstawiać choćby w imię naj j 
słuszniejszych zresztą interesów. |

Oto państwo poisaie nie może miesięcznie 
konsumować więcej, aniżeli tych mniej wiece]
120 miljonów złotych, któro osiąga obecnie z 
danin publicznych i z przedsiębiorstw państwo- 1 
wych. Nie może konsumować więcej, bo mu na 
to na-dspożycie nikt nie pożyczy —  a gdyby i 
znalazł się taki, coby chciał pożyczyć, w da­
nych warunkach na ten cel nie wolno byłoby 
nam zaciągać pożyczki. i

Drugim pc-wirkiem jest, że zwyczajnych do­
chodów ponad powyższą cyfrę 120 miljonów w 
złotych doraźnie podnieść niepodobna, gdyż 
już obecne ciężary są dla gospodarstwa, w y­
czerpanego ost.rem i dlugotrwająeem przesile­
niem. prawie dosłownie nieznośne a coraz bar- 
dzej zbliżamy się do poznania, że Hilton Young 
o  wiele bliższym był prawdy, oznaczając go­
spodarczo dopuszczalne granice budżetu pań­
stw ow ego na niecałych 1.000 miljonów zło-: 
tych, niż rząd Grabskiego ze' swoimi 
nawet rząd koalicyjny ze swojemi. 1 
nanr.

Pewnikiem jest także, że powrót do podatku' RKJiyftiyt 
inflacyjnego, celem pokrywani f dtfficytn mie-j w  czwartek' 8 bm. o godz. 7.33 przyjazd do 
siecznego w wysokości około 30 mi jonów, był- S iln a , o godz. 1 popoł. śniadanie z udziałem 
by gwoździem do trumny naszego gospodar-^ przedstawicieli miejscowych władz i dzienni- 
stwa (mimo chwilowej ulgi, któryby zapewne ków politycznych. O godz. 2 popoł. •wycieczka 
mu przyrnósł).^ _ I d>o granicy litewskiej, o godz. 7 wiecz. obiad

koilcu bija w oczy, ze tych Gx,2 a wrasci-j urządzony przez województwo. Po obiedzie 
w io 7ł(> miljona złotych miesięcznie, które czarna kawa z udziałem sfer politycznych, spo- 
przyczyniają się wydatnie do miesięcznego d e - , możnych ,i towarzyskich.
ficytu a idą przeważnie na podtrzymanie _ we-j w  >iątek 9 bm.' wycieczka do granicy''rosyj- 
ge iacji rzesz niepracujących po części: z-as na sk i ej’, która zajmie cały dzień, wieczorem po­
orało porduktywne roboty publiczne, winno h y ć ] wrót z Wilna. O godz. 7 :uno przyjazd do  W ar. 
użytych na podniesienie produkcji i eksportu szawy, o godz. 1 po poi. śniadanie ń marszał- 
nrzemysłowego, co da zatrudnionym w ó w c z a s '^  R atajt; o godz. 7.30 obiad u premjera. W  
bezrobotny m lormalny zarobek, _ państwu po- ‘ nledziol^ 11 kwietnia o godz. 12.30 odczyt 
datki, bilansowi płatniczemu do wizy a walucie p^ula Bonooura o  Lidze Narodów w  Instytucie 
eum-ejsze oparcie.  ̂ j francuskim.

-  i współczesne spoleczeiistwo polskie nie^ W ieczorem wyjazd do Poznania, dokąd przy- 
jest doknięte znowu chorobą organiczną, która bywa 12 bm. o godz. 7 rano i zwied*zi miasto 
zgubiła Polskę w 17 i 18 wieku, mianowicie q  godz. 5 rano we wtorek 
zanikiem instynktu samozachowawczego —  t o 1 
przejmie się do głębi powyższemi czterema

j praw darni i nie zniesie systematu pattyjno-po-
' litycznego ani rządu, któryby tych prawd nie
priestt zagai jak najściślej. Jam  lesh com umarł, za ciebie, mój ludu

W  najbliższych tygodniach już okaże się, Jam Co co dnia umieram od nowa 
ezy che cno przesilenie w  IcnleWządu koalicyj- * co dn‘a u°wa cierniowa korona 
nego chwilowo tylko złagodzone a jednak na- w skr0ń SN wpija, schyloną od trudu, 
prawdę istniejącąe w całej pełni na tlo pro- 9°  dn>a smagają mnie wasze uśmiechy,
biematu budżetowego jest tvlko epizodem z Co dnia krzyżują mnie serc waszych grzechy,
którego wyprowadzi nas zdrowy instynkt, tpo- a jednak, czekam Zmartwychwstania cudu... 
łe o z n *  - ' o z y  też groźnem znamieniem choro,|j . t z wamL 
by u< rojowej, toczącej ca ły  nasz organizm, *

u m rm
■ataźe ksidę  kto zakupi letten Iqs PafistareweJ Loterii KSsssiaftgi

ii Braci Safler, I r a k i n ,  pije Dom lnlkafiskl 1
(oprócz gISgmsJ 48-1.000 złotych

są wygrane po złotych 250.000, 150.000, 100.000, 50.0410, 45.000, 35.O0W, 25.000, 20.000, 
15.000, 10.000, fęOOO i t. d. -  razem 33 .000 wygranych na ogólną sumę 9,984.000 złotych.

D ią y u te n ie  ju ż  d n ia  2 1 1 2 2  te. tu .
m  © K U f i l  L O S  W Y G R Y W A

Ceny losów: cały ios 4© złotych* pól losu 20 złoty ch, ówierć losu 10 złotych. 
Zamówfenśa listowne załatwia ssę -jdwrotuą pocztą.

T E A T M  „ B A G A T E L A "
W  n ie d z ie lę  tlnfa 4 k w ie tn ia  o ę . 1C*30 w ie czó r  
w  p o n ie d zia łe k  5 k w ie tn ia , w e  w ło r e k  6 k w ie tn ia  
i w e  środ ę  7 k w ie tn ia  1926 o g o d z. 8*30 w ieczór

W IE C Z O R Y  
AR TYSTY €ZNB

w wykonaniu artystów światowej sławy:
T ru d ę  V oic;t, głośna otitwórcijm piosenek 
fry wolnych (Cliansons medernes) — K a ro l 
lijotari, światowej stawy humorysta — G rete  
W iite ls , znakomita pitśuiarka wiedeńska — 
A rtu r  M . W era u , znany kompozytor ope­
retkowy — M ary ^ e s e ik  & .fea n  d e  
C ukier tańce klasyczne— W iłite  l i ie tr irh  
& daet wokalno humorystyczny — J ea n  
C o m b is  piosenki przy gitarze — T cr iifs -  
Wo*?jera — znakomite tancerki z Teatru 

Reinhaidka w Wiednia.
Orkiestra CzicnaOw Związku Muzyków r o ‘skieh. — 
Kor .ej-inn kont erlowy ze sktadu (ortepiauOw W. Bolort- 
skie&o (ó.łac Spiski). — B lely sprzedaje kasa ,ltaya!ei.*

Ib
y i  tetn miejscu wyciąć i przesłać n»m w liście 

lub nakleić na koresnondentce.

powrót djo Paryża.

g h r t s t u s

Dr Rogur BaRaglia,
I zostanę z warai.

Ja, wasz przewodnik r.a drodze żyw ota,
jak długo czyjaś woła innie tęsknota 
i krzyż mój zdobi miłości kwiatami. 

[Jak długo, bodaj jedno ludzkie serce,
M r w f e  u mmi. P i t a j p i g
Z W a r s z a w y  donoszą 31 marca:..

2y  W dniu wczorajszym ministrowie Raczuiswicz Ltoś-cj mojej przyzywa w rozterce 
' i  2iemięcki złożyli wizytę marszałkowi Piłsudskie­
mu, Minister ZiemięcJti miał poruszyć w iozmowie 
«  p. marszałkiem sprawę usuwy o organizacji naj. 
wyższych władz wojskowych, jako też całokształt 
Epraw, związanych z reorganizacją armjń 
f  Dzisiaj marszałek P iłsu lili przyjął na dłuższej 
audjeucji ministra spraw wojskowych, gen. Żeli­
gowskiego. Przypuszczają, iż między innemi poru- 
ozatuo spaawe generała Szeptyckiego. W związku)

i winy świat zmywa swemi Izami,

I jestem z wami, ja, pasterz litosny.

Szukam was, zbieram, po kwietnych bezdrożach 
i stopy ranię po lądach i morzach.
Ja, wasz przewodnik, w kraj wieczystej wiosny, 
wiecznego światła i wiecznej miłości, 
ja, źródło dobra, ja, wszechświat radości, 
ja, zwiastun życia, wasz ojciec miłosny.

a tern rozeszły się wiadomości, iż generał Źełigow-j 
fik,i ma się jutro udać do Spały, celem przedsta-; I jestem z wami, gdy wszystko odbieży 
■■wierna prezydentowi Rzeczypospolitej prośby gen. i ^  { a g0d2ilia
Szeptyckiego o zwolnienie go z czynnej służby. QJ iń  skrzydi wOk0}o rozpina

gdy duch się zmaga na życia rubieżyM m z. Piłsudski szefem sztabu
Do dzienników niemieckich donoszą z W ar­

szawy, że premjer Skrzyński mml porozumieć 
się z min. spraw w ojskow ych w sprawi9 mia­
nowania marszałka PiisuusKiego szefem szta­
bu.

W iadom ości te są echem inform acyj, które 
krążą w  politycznych sferach warszawskich.

Fa«l Kentem1 u min. SkfzyfisWeje
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 kwietnia. Józef Paweł Boncour 
przybył dziś o godz. 9.20 do W arszawy, po­
witany na dworcu przez radcę poselstwa w 
Brukseli Muehlsteina, p. W yszyńskiego z ra­
mienia, ministerstwa spraw zagranicznych, przez 
kilku funkcjonariuszy poselstwa francuskiego, 
przedstawicieli polskiego towarzystwa przyja­
ció ł Ligi Narodów Handełsmuna i Nagórskiego, 
przez przedstawicieli akademickiego towarzy­
stwa przyjaciół Ligi Narodów. P. Boncour u- 
dał się do Hotelu Europejskiego. O godz. 12 
był przyjęty przez premjera Skrzyńskiego i o 
godz. 1 podjęty ptzez niego śniadaniem. D g. 
4 p. Boncour zwiedzi osobliwości Warszawy, 
poczern wieczór weźmie udział w obieer/de, wy­
danym na jego cześć przez premjera Skrzyń­
skiego.
P ro g ra m  p eb y u i p o s . B o n co a ra

w  P o ls c e
W  sobotę nastąpi o godz. 9 rano wycieczka 

do Wilanowa, o  godz. 12 w południe śniadanie 
w  Hotelu Europejskim, o godz. 1.30 odjazd do 
Krakowa, dokąd przybędzie o g’odz. 10 w ieczo­
rem.

IV niedzielę, dnia 4 bm. o  .gudz. 10 rano 
zwiedzanie kościołów  i Wawelu. O godz. 1 po 
poi. śniadanie u pos. Marka, następnie zwie­
dzanie miasta. O godz. 7 wiecz. podjęty będzie 
dostojny gość obiadem przez p. wojewodę.

W  poniedziałek rano zwiedzanie muzeum, o 
godz. 1 popoł., śniadanie w domu prywatnym, 
o g. 4 wycieczka do W ieliczki, a o godz. 7 o- 
biad w hotelu i teatr. O godz. 2.20 w n ocy  na­
stąpi odjazd, do Lwowa.

i bije kędyś godzina ostatnia.
To przy was czuwa moja miłość bratnia,
Nie czuje lęku ten, kto we mnie wierzy.

Bo jam jest Chrystus!
Jam jest Zmartwychwstanie.

Bo jam jesi światłość.
A przez śmierci wrota, 

w moje was państwo przywodzi tęsknota, 
w moje was państwo wiedzie miłowanie.
Kto w dobroć wzrasta, ten do niebios sięga, 
bo się w nim Ducha płomieni potęga 
: jego działem będzie Zmartwychwstanie!

Marja C z e s k a  - M ą c z y ń s k  a.

K A R T A  Z A M Ó W I E Ń  B .  
M J A C IA  S A F I E R  

K raków , plac Iłom iolkański Ł. 1.
Niniejsr̂ etn zamawism:

  .08ów całych p» il 40'—
  losów potówek po zł 20- —

losów ćwiartek po zł 10‘—
Należ) tość uis-.czę po otrzymaniu losów blan­
kietem P, K- O., przysłanym mi ptzez fi:mę.
Imię i nazwisko:

Dokładny adres:

A rfS ztew sR is  wybftiaeg© 
^gilatera hoRssiaistyczncgo

A. W. donosi z W i 1 n a:
Na granicy łotewskiej w Suw alszczyźnie atesz- 

towano wybitnego działacza komunistycznego, 
niejaSriego Michałowskiego, który przybył z Ko 
wam, MU-hałowski jest. obywatelem rosyjskim. Kic- 
TOwał on jaezejką komuinis,tyczną w Berlinio, a na­
stępnie w Kownie. Zdemaskowany, uciekł do Pol- 
ski. Śledztwo ustaliło, że Michałow; ki znany jest 
policj polityczaiej ze swoich wystąpień na Górnym 
ślątsfcu. Michałowski został oddany do dyspozycji 
władz śledczych na Górnym Śląsku.

NUMER ŚWIĄTECZNY „N. REFORMY" ukaże 
a:ę jutro o godzinie 12 w południe, Administracja 
i ekspedycja (ulica Jagiellońska 1. 10) otwarte bę­
dą do godziny 6 wieczorem.

! i ■% Kraków, 2 kwietniâ
pesad j i a u c a y e i c -  

_ :ław kontra li te wyra
Z Warszawy donoszą nam:
Nauczycielom kont rak to twym szkol średnich 

i zawodowych wypowiedziano posady od 1-go 
kwietnia:

Pod w,zgęlom prawnym istnieje d,ołąd rozpo­
rządzenie p. premjera Grabskiego, ustanawia, 
iące obowiązek S-miesięcznego wypowiedzenf.ia, 
dla pracowuików państwowych kontraktowych. 
Ponadto nauczyciele mają umowy roczne. Je­
dnostronna zmiana tych umów' w ciągu roku 
jest sprzeczną z prawem. P. miuister postano­
wił, żo od 1 kwietnia wszelkie dotychczasowe 
urnowy z nauczyciielami kontraktowymi nie o- 
bow-iązują. Opierając _ się na tern. kuratorjum 
wileńskie i krakowskie uzualo umowy za wy­
gasłe. Na 1 kwietnia pensji żadnych nauczycie­
lom tym nie wypłaciło, a godzm y ich przekaza­
ło nauczycielom etatowym, _ Powiększając icb 
etat. Inne kuratorja oczekują na dalszy roz­
wój wypadków.

Związek Zaw odowy Nauczycielski nterwe- 
njował w  tej sprawie u p. dyr. departamentu 
Zaborowskiego, oraz w  kuratorjum wiieuskidm,

ŻAŁOBA WELKIEGO PIĄTKU. Na pamiątkę, 
że w Wielki. PiąteK . umarł Zbawiciel na krzjżu, 
składając Bogu ofiarę za. lud/.i sp-osobe-m krwa­
wym, w dniu tym kościół nie odprawia ofiary nie- 
krwawej, 'zy ij niszy świętej. Zamiast inszy św., 
cdiprawia się po procesji missa praessanticatoruin, 
która różni się od zwykłej mszy tern, że nioma w 
niej konsekracji. Celebrans odmawia niektóre mo­
dły, wyjęte ze zwykłej mszy świętej, poczem pod­
nosi Hostję jedną ręką w górę, aiżeby uczestniczą­
cy w nabożeństwie oddali pokłon Zbawiciełowi. 
Po komunji drugą Ilostją, zachowaną z Wielkiego 
Czwartku, kładzie do monstrancji. Duchowieństwo 
odmawia meszpory, po klórych celebrans podnosi 
w procesji No.jśw. Sakrament do przygotowanego 
grobu. W Wiatki Piątek ubierano grób Chrystu­
sów, około którego stawały uzbrojone straże. Ka- 
płfcę, przeznaczoną na grób, strojono z wielkim 
przopychem. 4 Do Wielkiego Piątku przy wiązana 
jest następująca wróżba: „W  Wielki Piątek deszcz 
żyzny rój da".

WSTRZYMANIE RUCHU TRAMWAJOWEGO 
W P ‘ERWSZY DZIEŃ ŚWTĄT WIELKANOC­
NYCH. Dyrekcja tramwaju komunikuje, że ruch 
tramwajowy w czasie świąt odb\ wać się będzie 
normalnie w Wielką Sobotę, oraz w drugie święto, 
natomiast w pierwsze święto Wielkiej nocy ruch 
tramwajowy zostaje przez cały clzinń wstrzymany.

W SPRAWIE PRZEJAZDU SAMOCHODAMI 
PRZEZ ODCINEK PLACU MARJACKIEGO Prę­
ży <1 jam miasta wydało zarządzenie, że prze, 
wszelkiego rodzaju pojazdami przez odcinek pła 
cu Marjackiego między kościołem N P. Marji 
a kościołem św. Barbary jest- w zasadzie niedozwo­
lony. Przez powyższą ezęść placu Marjackiego 
wolno przejeżdżać jedynie w przypadkac-h^u.rco.zy- 
stości, ślubów i t. p. w kościele N. P. Marji i św. 
Barbary, oraz w przypadkach, gdy pojazd ma- za­
jechać, celem dowiezienia lub odwiezienia osób, 
albo towarów do jednego z domów, w tern miejscu, 
położonych.

PRZENIESIENIE BATALJONU STRZELCÓW 
PGUHALAŃSKICH DO NOWEGO TARGU. Jak
się dowuaduje-my z komendy na miasto Kraków', 
stacjonowany w Podgórzu 3 bataljon 1 pułb« 
strzelców' podhalańskich trans lokowany został
wczoraj do Nowego Targu. Odjeżdżający bataljon 
imreniem garnizonu pożegnał komendant miasta, 
pik. szt. gen. Augustyn.

FOKA W KRAKOWIE. Wczorajsze nasze do­
niesienie, że do sadzawki na plantach wpuszczona 
będzie prawdziwa foka, żywa foka, sprowadziło 
po południu na planty koło sadzawki tłumy wi­
dzów, pragnących oglądać egzotyczne zwierzę na 
terenie krakowskim. Wśród zebranych toozyiy się 
żywe dyskusje przyrodniczo-naaikowe, a w min-rę 
zbliżania się godziny 5, zainteresowanie wzmaga­
ło się. Uderzało tylko, że w sadzawce nie bvło 
wody, sądzono jednak, że wpuści ją straż pożarna, 
która miała uczestniczyć w tej ceremonji. — Gdy 
jedhaik przybycie straży i przyjazd foki w cysternio 
zaczęły się silnie opażuiać, p-ublioznosć zaczęła się 
domyślać, że widocznie nastąpić musiała jakaś 
zwłoka, z powodów nieprzewidzianych. Wkrótce 
też ktoś ze znawców spraw mre^kieh poinformo­
wał zebranych, że wie na pewne, iż cala ceretno- 
i ja  została odroczona z powodu nieprzybycia pana 
komisarza rządu, który właśnie z członkami pre- 
zydjum miaota odbywa decydującą konferencję _ w 
sprawie rozwoju Krakowa. Pod wpływem tej wia­
domości publicz-ność zaczęła się zwoina roziohodzlc, 
nie żałując zrosatą zirwodu, gdyż wyrównała go 
całkowicie piękna pogoda : miia przechadzka na 
plantach. Wszyscy zresztą uświadom^n sobie, żo 
jeżeli w dniu wczorajszym foka dla Krakowa mo­
gła być zjawiskiem prima-april Lo w cm, to jednak

nie znaczy to jesacze, aby powoiane czynniki 
msej-dut; w trwalej trosce o rozwój miasta, nie mo­
gły w przyszłości pomyśleć o sprowadzeniu do 
Krakowa — foki.

i ECHA AFERY KAPITANA KOLMANA. Jak
jsię dowiadujemy, kapitan Ko-lman, przeciw które- 
; mu toczyła się .swego czasu w sądzie wojskowym 
rozprrawa o nadużycia v.r 5 P. A. C i który pod- 

! czas tej rozprawy został aresztowany wskutek ze- 
1 zneń, o^bciążających świadka Karpińskiego i Łasz- 
czewśkiego, został w dniu wczorajszym wypu­
szczony na wolność z aresztu śledczego. Wypu­
szczenie kppitana Kolmana nasiąpiło wskutek prze 
słuchania dalszych ś-wiadków, zaofiarowanych 
przez obrońcę oskarżonego. Jak wiadomo, kapi­
tana Kolmana zastępuje przed sądem adw. SehOn- 
wetter, wspólnika zaś jego, kapitana Herzoga, bro­
ni adw. dr Z. Kwieciński.

PRZYCZYNA ZAMACHU SAMOBĆ JCZEGO 
KAPITANA REMERA. Z D. O. K. Kraków otrzy­
mujemy komunikat w sprawie zamachu samobój­
czego oficera ordynansowego dowódcy O. K. kapi­
tana Michała Romera, który w stanie, nie zagra­
żającym życiu, odwieziony został da s>zpi,tala woj 
sitowego. Wedle komunikatu D. O. K., początkowe 
dochodzenia wykazały, żo prawdopodobną przy­
czyną zamachu były kłopoty natury materjalnej 
i obawa przed odpowiedzialnością- za. wydatkowa­
nie pewnych kwot, z których nie mógł się wyli­
czyć. Szczegółowe dochodzenia, zmierzające do 
dokładnego ustalenia stan urzeczy i pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności, przeprowadza pro­
kurator wojskowy i wojsku wy sąd okręgowy w 
Krakowie.

-PODRZUTEK. Dzisiaj nad ranem znaleziono w 
bramie domu przy ulicy Grodzkiej 1. 13 podrzuco­
ne dizieoiko płci męskiej w wieku od 4—5 miesię­
cy. Dziecko oddano do Żłóbka, za zbrodniczą mat­
ką zaś wdrożono pościg.

POD KOŁAMI BAROWOZU. Pogotowie ratun­
kowe przewiozło do szpitala Franciszka Bazylego, 
kolcjaza, którego na Stacji Kraków-Pła&zów prze­
jechał parowóz. Bazylemu, który doznał kontuzji
na calem ciele, koła pa,nowozu odcięły nadto pra­
wą rękę.

KARYGODNY FIGIEL. Nieznany sprawca roz­
bił szybę automatu pożarnego przy ulicy Gontyna 
1. 2 i zaalarmował straż, pożarną. Zawezwana straż 
przybywszy ii/i m.ejsce, stwierdziła, że padła ofia­
rą i, tery godnego wybryku.

SZLAKIEM WŁAMAŃ. Włamano się do mio- 
szka-nia Jana Królikowskiego przy ulicy św. To­
masza 1. 4 i skradiZiono garderobę i biżuterię.

ŚWIĄTECZNE KRADZIEŻE. Nieznani sprawcy 
włamali się do piwnicy Markusa Handesa przy ul. 
'.diodowej k 15 i sk radl: 40 flaszek wina owocowe­
go. Janowi Grossowi przy ulicy Brodzińskiego 
1. 10 skradł z podwórza jakiś opryszek dwie beczki 
śledzi, wartości 300 zł. ,

KATOLICKI ZWIĄZEK POLEK, pragnąc ula 
twić organizacjom kobiecym kataktkim wzięcie 
udziału w uroczystości wręt-zenia borta, ofiarowa- 
w-go przez kobiety polskie Matce Boskiej Często­
chowskiej w dniu 3 maja 192G roku, przyjmuje 
zgłoszeń "a w celu zamawiania miejsc dla delega­
tek tych stowarzyszeń. Prosimy o jak najwcze- 

p śniejsze zgłoszenia w Czytelni katolickiego Związ- 
b ŁTe-j ku Polek, ulica Szczepańska ■]. 5, od 6— 10 kwie-
zejaza lrll;a w goiteińach od 10— 1 przed południem i od 

4—G po południu.
ZWIĄZEK ADWOKATÓW POLSKICH (oddział 

w Krakowie) dokonał na wainem zebraniu w dniu 
20 marca b. r. wyboru nowego zarządu w składzie 
następującym: prezes: dr Rowińsld StaaiBław, za­
stępca prezesa: dr Landau Ignacy sen. Członko­
wie zarządu: dr Szado Ignacy, dr Miksiewic-z, dr 
Lew-andowski Karol, dr Juirezyńsk: Hjeronim, dr 
Ilozmarynowicz Bolesław, dr Zakrzewski Tadeusz, 
dr Liwo Józef (Rzeszów), dr Ujejski Marjan, dr 
Nadel Małcsymiłjan, dc Lilienthal Zygmunt.

nawet wystawiono kompanię z karabinami ma- 
szynowetni. W mieścei panuje ogólne przygnę­
bienie Ruch uliczny zmalał do minimum, <ło 
czego przyczyniają się zamknięte sklepy, z po­
wodu świąt żydowskich. Wydano zarządzenie, 
zabraniające chodzenia po mieście po godz. 9 
wdeezorem.

P O D N O m E M y M U
M Z y W C H  ! S S O e S P C H

Mieszanki nawozów sztaczaycb, produkowane 
z mączek mięsnych, rogowych, krwi bydlęcej 
i potasu, zawierające wszystkie sole Ouźywcze 
w odpowiedniej proporcji, przyczymaj'ą się do 
silnej wegetacji warzyw i drzew owocowych, 
dając bardzo obfite plony.

■Na .00 Ta" v.ijw~ .tę 2—S kg inicaiuaki Wysjtka 
odwrotaio w pak etach pocztowych.

Oferty ze spoiubem użycia i tabelą potrzeonych ilości 
aa rćżne , stanki warzyw i drzew owocowych wy­
syła odwrotnie. ^

„ S U P E M F O S j i F A t M
F a & r y U a  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h

Józefa 1 Keroia Towarnickfch S. k
Wróblik szlachecki p. łoco.

Firmy nasion w większych miastach poszuki­
wane jako odsprzedawcy. — : 2556

Echa Rr®oaiycli ziBnrzeń w Stryju
Lwów, 2 kwietnia (AW ). W  nznpehwniu 

wiadomości wczorajszych «o wypadkach w Stry­
ju dowiadujemy się, że dotąd usralono 5 zabi- 
ych osób Są to: -Bnomislaw Łopt ‘ki, lat 25, 

zredukowany kolejarz, D myt co Nawrylczuk, 
v/yrobilik. Retro Lenek, drwal, I. Snoczyn, Lat 
18, oraz Michał Tośko, przy którego zwłokach 
znalezionio, bagnet, wTymva,ny posterunkowemu 
Sowińskiemu. W śród zabitych znajduje się rów­
nież kobieta nieznanego nazwiska W  szpitalu 
powszechnym umieszczono 12 ciężko rannych 
osób. ponadto szpital opatrzył szereg osób lżej 
rannych, lub kontuzjiott-owanych. Jednakże ilość 
rannych jesi znacznie większa, niż przypusz­
czano.

W ładzo policyjne starają się głównie, o zlo­
kalizowanie tych tragicznych wypadków i nie­
dopuszczenie do rozszerzenia się fermentu na 
okoliczne powiaty, głównie na1 zagłębie nafto­
we.

W  Stryju zmobilizowano wszystkie siły poli 
cyjae, załogę wojskową 53 pułku piechoty i 6 
pułku strzelców podhalańskich. W o;sko obsa­
dziło starostwo, budynek poczty i telegrafów 
oraz gmachy inśtytucyj rządowych i użytecz­
ności publicznej. Jak donosi ^Gazeta Poranna* 
ze Lwowa, po mieście przeciągają patrole, a

Slfeffiy r&niztitoraii;! ttlszetdtu! 
M n u otes  t» Europie b

Paryski korespondent pism warszawskich p 
Henryk Kucharski, zamieszcza w jednej z o-; 
statnich swoich korespondencyj następująco 
rewelacje: 1 ...»  ̂ t tą]

Otrzymałem -ciekawy dokument: Jest to ra­
port Radkai, odczytany na tajiiem posiedzeniu 
fiiuinsowej komisji Kominternu. W ynika zeń 
czarno na białem, że Radek był głównym ini- 
jatorem fabrykowania fałszywych hanknotów 
\y Europie i że międzynarodówka- moskiewska 
we wszystkich tego rodzaju imprezach jest bez-' 
pośrednio zainteresowana.

• Zaczęło się to w Warszawie w  1922 roliu. 
Radek powierzył swojemu przyjacielowi, Pej- 
saichowi Niemcewiczowi założenie fabryki fał­
szywych paszportów i dolarów, w które Pej­
sach zaopatrywał emigrantów do Ameryk-. —  
Klisze dolarowe wykonano w  Królewcu. W  ro-; 
ku następnym Radek, na prośbę węgierskich 
nacjonalistów, dostarczył im dwii robotnikom 
z mennicy sowieckiej i już w  ljpru pierwszą 
partję fałszywych koron; czeskich spieniężo­
no na giełdzie w Konstantynopolu. Zgodnie z 
umową, 15 proc. odesłano Radkowi i mimo o- 
pozycj Bucharina i Preobrażeńskiego, przela­
no do centralnej kasy Kominternu.

W  lutym 1924 r. sprawa falwowanii za po­
radą Radka, poruszona była w Karsrube na 
niemiecJcim kongresie komunistycznym. W yło­
niono specjalny komitet, który wszedł w  po­
rozumienie z nacjonalistyczną organizacją 
* Czarnego Orła* i —  niebawem wypuszczono w, 
Brunszwiku pierwszą partj'ę: miljon franków
szwajcarskich i 250 tysięcy dolarów. Połowę 
dochodu przelano do kasy raCzaniego OrIa«, 
ćw ierć wTręczono niemieckiej partji komuni­
stycznej i ćwierć Kominternowi.

W  czerwcu 1924 r. Radek podczas pobytu 
w Gdańsku przy pom ocy finn eksportowych 
Botke und Comp. oraz Steinberg und Sohn, 
organizował na większą skałę kolportaż fałszy­
wych banknotów.

W  miesiąc później Radek ponown-ie wszedł 
w  kontakt z nacjonalistami węgierskimi. W  
zamian za 40 proc. udziału w zyskach, dostar­
czył nu sześć maszyn, pochodzących z lwow­
skiego in s ty tu tu  kartograficznego, zrabowane­
go przez annję uoeyjską podczas odwrotu w 
roku 1915. Maszyny te przewieziono dc Odcsy, 
a stamtąd przez Rumunję do Bukaresztu,

Gdy książę Wmdischgraetz zdobył dla fa­
brykacji tysiącfrankówek maszyny instytutu 
budapeszteńskiego, maszyny lwowskie odesła­
no przez Kiszyniów do Kuraka, gdzie się znaj­
duje instytut fabrykacji -walut zagranicznych, 
prowadzony pTzez prof. Kustodajcwa, byłego 
wicedyrektora carskiej mennicy.

Radek zakończył swój raport stwierdzeniem, 
że fabrykacja banknotów w Europie i Azii (są 
też dwie fabryki we W ładywostoku i w Szang­
haju), przyniosła iw 1925 roku ogołem  19 mr:- 
Ijonów franków złotych dochodu, z czego 9 
miljonów wpłynęło do ka.sy Kominternu.
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T E A T R  „ B A G A T E L A '
W niedzielę dnia 4 kwietnia o godz. 8 wiecz. 
Jedyny Wieczór Poematów Tanecznych

GRETY

WIESENTHAL
i

wszechświatowej stawy tancerki
w programie: BACH —  BERLIOZ —  CHOPIN —  DYO 
RAK —  LANNER —  JAN STRAUSS I JOZEF STRAUSS 
Bogate I oryginalne kostiumy —  Doskonała orkiestra

Bilety v cenie od zi1.5C— 8 s?już do nabycia w kasie „Bagateli*

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Kasa teatru miejskiego sprzedaje dzisiaj i jutro 
bilety ua wszystkie przedstawieniu objęte reper­
tuarem świątecznym, t-o jest w pierwsze święto: 
„Wese.ie", poniedziałek po południu: „Przyjacie­
le", wieczorem: ..Polityka i miłość"; we wtorek: 
„Bitwa j)od Waterloo"; we środo: „Oetno I-icho"; 
we czwartek: ..Intryga i miłość" — te dwa osta­
tnie z występem p. Smosarskiej,

ŚWIĄTECZNY REPERTUAR W „BAGATELI". 
W  pierwszy dzień Świąt Wielkanocnych, to jest
4 bm., o godzinie 4 po południu Zrzeszenie arty­
stów odegra znakomitą farsę: ,.Kontroler wmonów 
6ypialnyeh“ ; wieczorem o godzinie 7.30 odbędzie

wieczór poematów tanecznych Gi'ety WTcse-n- 
tbal, O godzinie 10.30 wieczór wystąpi zespól wy- 
hdnych artystów zagranicznych z nadzwyczaj nroz 
ffiaiconym a wesołym programem, świetny ten ze* 
epół wystąpi ze swoim wieczorem śmiechu, pio­
senki i tańca po raz drugi w poniedziałek, dnia
5 bm., o godzinie 8.30 wieczorem.

KINO MUZEUM wyświetla dnia 4 i 5 (d.ni świąt 
Wielkanocnych) następujący program świąteczny: 
„Buster Keaton buduje okręt", niesamowita po­
dróż w 3 aktach; „Dwaj pechowcy", komcdja w 
8 aiktaoh, ora.z „Od rodzinnych wizyt wybaw nas 
Panie", farsa w 3 aktach, w obydwóch głównych 
rolach: Jim i Jack.

Z n c M y  Ropna rs&unKncay 0  poclggn KfsKaoosKlm
Warszawa, 2 kwietnia (AW ). W pociągu oso­

bowym nr. 112, idącym z  Krakowa do W ar­
szawy, dokonano wczoraj wieczorem w pobli­
żu Żyrardowa napadu. Trzej bandyci wtargnęli 
do przedziału II. ki. z rewolwerami w rękach, 
pod których groźbą odebrali p. Puławskiemu, 
właścicielowi majątku Imielin, sumę 57.000 zł

Tilemnleze mstSerslBii id poclufu
Warszawa, 2 kwietnia (AW). Warszawski po­

ciąg nr. 13 zatrzymany został wczoraj na stacji 
w Piotrkowie przeszło pól godziny. Jak się o- 
kiazal'0, w przedziale II klasy znaleziono trupa 
mężczyzny. Stwierdzono, że zamordowany na­
zywa się Jakób Kozak i jest obywatelem Sta-

gotówką. Po dokonaniu tego śmiałego rabunku, nów Zjednoczonych. Zamordowano go praw. 
badyci zatrzymali pociąg i zbiegli. dopodiGbnie w celach rabunkowych.

wiersze: „-Maszynista Rola Piotir", „O Józefie Be­
recie mechaniku", oraz „Górnicy".

n o w y  a t t a c h e  w o j s k o w y  p o l s k i  w
PRADZE. Z Pragi donoszą: Prezydent republi- 

Mlode, niespokojnie rwące się słowo poetyckie ki Masa,ryk przyjął wzoraj na audjencji poże- 
Brzękowskiego umie dla rytmu pracy znaleźć od-1 gnałnej dotychcznśwego attache wojskowego 
powiednio sugestywną ekspresję. Znać w tom me- ■ payy poselstwie Rzeczypospolitej polskiej w 
zawodny wpływ futurystycznej szkoły i jej a-rty- j P rakłze, podpulk. sztabu gen. Ant. Trzaskę- 
tyeznej techniki maszynowo dynamicznej. Znać. Durskiego, który mu przedstawi! nowomiano-

także charakterystyczny oddźwięk roztrząsnń Ta­
deusza Peipera w  „Nowych ustach".

Lecz to, co jod. tutaj ze szkoły, z pewnej już

waneg'0 attache wojskowego jfodpulk. szt. gon, 
Jana Bigę.

SZYKANOW ANIE PRASY POLSKIEJ W
zastygającej formy, niemal maniery, to właśnie ‘ NIEMCZECH. »Gazeta Gdańska* donosi z 01- 
jest „piętą ach i II es ową" młodego talentu i jegojsztyna, że redaktor tamtejszego pisma »Gazeia 
pierwszego, wcale interesującego wystąpienia. -*| Olsztyńska* Kaz. Jaroszyk skazany został na 
Przestaje nas porywać dynamika życia tam, gdzie trzy miesiące więzienia za rzekomą obrazę 
na formę jej wyrazu pada ciężki bezwład stloczo- j skazanego na śmierć przez sędziów belgijskich 
ny-ch za sobą słów i gdzie piewcę współezesnotei J generała niemieckiego Bahrfelda. 
więzi nio tyło nawet sam haszysz dźwięku i eks. .............
trawagancyjnej metafory, ile może raczej pewien 
bezwolny skłon w stronę zbyt już dzisiaj sctrf3ia- 
tyeznego mechanizmu uwspółcześnionej poezji. 
Mocno jednak i twórczo zarysowująca się indywi­
dualność osobista autora każe żywić nadzieję, że 
•rychło zdoła przezwyciężyć zamierającą powlokę 
slow „tętnem" nietylko życia, lecz także „tętnem"
serca własnego. Boi. P.

it l r z e z c m a  

g & r t ia c ly n l  

A u a f io a

J a n i e  p r z e r w ą  v /y d a jn o ś &
2148

ZGON SIOTRY PIUSA X. Z ltzvmu donoszą, że 
zuKu-Ia tam, przeżywszy lat 70, " siostra papieża 
Piusa X, Anna Sarto. Zmarły papież Pius X. po- 
cnod-ził, jak wiadomo, z rodziny wieśniaczej z pod,
Wenecji. :  ■ I

SP1ELMAN ZWYCIĘZCA W TURNIEJU SZA.
HOWYM NA SEMMERLNGU. Z Wiednia dono-. 

szą^pod datą 31 marca: Dzisiaj zakończył się tur-1
niej szachowy w hotelu p a,nhans. W dn:u ostatnim! Szanghaj, 2 kwietnia. Wbrew wszelkim 0-| flttńljft 
E ? 5  «efciw«nlom w U ,  m  roka wauia pokojowe^ 1 ^ M

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Niedziela, 4 b. m.: „Wesele".
Poniedziałek, 5 b. iw, po południu: „Przyjacie­

le"; wieczorem: „Polityika i miłość".
Wtorek, 6 b. m.: „Bitwa pod Waterloo".
Broda, 7 b. m.: „Cetno-Licho".

, | Czwartek, 8 b. m.: „Intryga i miłość".

1 Dbajcie o swoje zdrowie!
„ S z w a jc a r s k ie  g o r z k ie  z io ł a "
(7. marką kogut) usuwają choroby 
żołądka, k is z e k , obstrukcja, 

t kamienie żółciowe i t. p. Idealny,
’ naturalny, łagodny środek przeczy- 

. szczający, ułatwiający funkcje orga- 
,iĄ nów trawienia i działający prze­

ciwko nadmiernej otyJcśei. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł 150.

Sprzedają apteki i drogerjo. 9156
Hurtowua sprzedaż w Krakowlei

Składy 'apteczna , , 2 o r j a .  Sebastiana 3/11

Z poszyj Młodego Krakowa

S z k la n k a  w o d y
. A M E R A *1

na czczo przoczyszcza najlepiej organizm! 2485 | 
Ż Ą DA Ć  W A P T E K A C H  l DE O iłUSB JACH

! c*ekiwaniom rozbiły się rokowania pukojow 
ml i rozpoczął gwałtowny atak gambitem damo-! £lmi4 narodową o sprzymierzonymi

iwym. Ponieważ Spielmau w dotychczasowych roz-j marszałkami. 10 mil od Pekinu toczy się cięż-

Krwawe na!fei i  Pekin.
Seraka de aydiileala postu 
sowiecRIsso z M in u

Z kra! u i ze świata

r
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Jan S z t a u d y n g e r :  „Dom mój". Nakładem 

księgami św. Wojciecha w Poznaniu. 
Pierwszy zbiorek wierszy młodego poety z gro­

na niedawnych „Heljouistów" przedstawia się bar­
dzo sympatycznie i pozwaJa o autorze rokować 
jak najlepsze nadzieje. Potwierdza je nie byle 
czyj patronat, bo samego autora „Judasza". — 
W przedmowie „do czytelnika" K. II. Rostworow­
ski zakwitającemu talentowi przyznaje duże walo­
ry wewnętrzne, uprawniające go do tworzenia. 
„Jest młody, więc sięga po jodyną treść młodości:

GENERAL ŻELIGOWSKI W PIŃSKU. Dnia 29 
marca bawił służbowo w Pińsku minister spraw 
wojskowy o, generał Żoligoswiki. Po obejrzeniu 
spalonych warsztatów flotyli pińskiej i szczegóło­
wym zapoznaniu się z dolyehezasowemi wynika­
mi będących w toku dochodzeń, minister przepro­
wadził inspekcję 84 p. p. ,oraz powiatowej komen­
dy ulzupełndeń. Ministrowi podczas inspekcji towa- 

1 rzyBzyli: dowódca O. K. IX. generał Rybak wraz 
z szefem sztabu ppułk. S. G. Włodarskim, dowód­
ca 30 dyw. piechoty pułk. Mackiewicz, kontradmi­
rał Kleczkowski, ppuik. S. G. Wolifcowski i major 
S. G. Liebieh.

ZJAZD ZWIĄZKU ARTYSTÓW POLSKICH, 
Z Warszawy donoszą: Wczoraj o godzinie 11 rano 
rozpoczęły się w Warszawie obrady ósmego wal­
nego zjazdu Związku artystów scen polskich. Po­
siedzenie zagaił prezes zarządu, dyrektor Mazur­
kiewicz. Następnie wybrano prezydju.ni zjazdu. 
Prezesem honorowym wybrany został Józef Sii- 
wickj. Na przewodniczącego zjazdu wybrano p. 
Joiinowskiego z Krakowa. Przemówienie p. Je- 
dnowi-kiego przyjęto gorąeemi okla-skami. Wybra­
no następnie komisję weryfikacyjną-, poczem imie­
niem ministerstwa spraw wewnętrznych przemówił 
naczolnik wydziału prasowego, p. Wańkowicz. - -  
Imieniem ministra pracy powitał zjazd dyr. Ula- 
nowski. Następnie przemawiał prezes Rady miej­
skiej, senator Baliński, a wreszcie w imieniu Zvią» 
■ku literatów p. Kaden-Bandrowski

WIELKIE OSZUSTWA PASZPORTOWE. Do­
noszą z Warszawy: Policja w ostatnich czasach 
zaobserwowała wzrost emigracji za ocean, sjioejal- 
nie przez Francję. Ponieważ ustalono, że emigran­
ci, 'zamiast jechać dalej, pozostają we Francji, po­
częto śledzić tę sprawę i wykryto biuro fałszy­
wych paszportów, gdzie

Moskwa, 2 kwietnia (PAT). Cz.ang Tso Lin 
w porozumieniu z przedstawicielami ianyh 
Państw opracował program działania na wypa­
dek zajęcia prz-ez jego wojska Pekinu. Przedc- 
ws&y tokiem zamierza on stłumić rucb rewnlu- 
cyjny oraz antyeuropejskie wystąpienia.

wyra
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ką conę. Atakował ostro swojego partnera i rze- n ;e nadeszły jeszc-ze, ponieważ na tvłach jog  o 
rzywiścde miał wiole szans zwycięstwa. W osta.....
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NIEZWYKŁY KOMPLEMENT W TAŃCU. Iście|1
niezwykły wypadek zdarzył się niedawno na balu 
w Vent-imig3ja na RiWerze. Wśród tańczących par' 
wyróżniała się urodą, i strojem pewna młoda ko­
bieta z Bardighera, która przetańczyła kilka tur 
z właścicielem magazynów obuwia w Yentimiglji. 
Wśród widzów zwróciło ogólną uwagę, że tancerz 
z żywem zaintercoOwanitm spoglądał na rzeczywi­
ście piękną i zgrabną nogę swej tancerki, podkre­
śloną jeszcze pysznym bucikiem. Zachwyt ten zau­
ważyła ttdrśe i tancerka i z uśmiechem oczekiwała 
należnego komplementu. Nagie tancerz zawołał na 
gloe: „A lei te buciki skrazlziono w moim sklepie"! 
Pc-wstiilo ogromne zaniięszar.ie, podczas którego
dama lu-zyr.if.a to, co w danej sytuacji by to naj-
rozisądniejsze, to jest zemdlała. Obecnie pozostaje 
ona w szpitalu, gdzie, lecząc się z doznanego 
wstrząsu nerwowego, &cizekuje wyjaśnienia tego 
niezwykłego epizodu.

KATASTROFA KATEDRY W BURGAS. Tele­
gram iskrowy z Madrytu donosi: Słynna wieża go­
tyckiej katedry w Burgas zawaliła się.

ZAWODY BOKSERSKIE. Teł. donoszą z Pat.y-1 
ża: Mistrz Europy w wadzę muszej, Yines, stoczył 
wczoraj waikę o tytuł mistrza Europy, % Francu­
zem Alvarelem, ktprego pokonał na punkty.

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA W NI- 
ŻN1M NO W GOR ODZIE. Według doniesień pism 
ryckich, 28 marca w Niżaim Nowgorodzie miała 
miejsce wielka katastrofa kolejowa. Pociąg oso-

Dr Juljan Schwamm
emer. profesor Uniwersytetu laęiei.

po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony św. Sakramentami, zmarł dnia 
31-go marca 1926 r. w 75 roku życia 

w Oicbowio, powiat Lisko.
Pogrzeb odbędzie się- w Olchowie dnia 
3 go kwietnia b. r., o czern zawiadamiają

Ż o n a , d z ie c i  i  w n u k i .

Tty duchem, więc nie dba o to, w <x>by się artysty- j kandydatów na paszport zagraniczny n. p. 5 dola- 
oznie „przyodział", ałe, jak lilja połna, zaczyna ró w tytułom zaliczki za kartę do Bia-zylji, a uzy-_ . - 1 1 ii . . I,. 1 i i    _  f... r   _. i . _ __kwitnąć „wedle rodzaju swego 
prawdziwych, młodych poetów".

Do słów tycli pięknych a charakterystycznych, 
wyrzoczonych ze strony tak poważnej, nie wicie 
mogę dodać w tem krótkiem podkreśleniu nie- 
przecietności talentu i pierwszego na szorszej are­
nie wystąpienia poetyckiego. Przemówi ono do ka­
żdego, kto umie j e s z c z e  czysto i spokojnie 
odczuwać, kto lubi jeszcze dźwięk łagodnego sło­
wa i pół-sjnutny uśmiech dobrego, współczującego 
serca. Jakiś cichy, stonowany tóept płynie poprzez 
melodyjną muzykę wierszy-zadumań, układając 
się w wyoobraźni czytelnika w rozwierme, misty­
czne niemal zarysy, wyczarowane czy to z „jej" 
kochanej postaci, czy z uroków' poranku, czy z me- 
®o<liji godziny wieczcunej-samotnej, czy z wizji 
■Chrystusowego oblicza, pochylającego się w smut­
ku nad dwojgiem miłujących się serc... Urok ciszy 
łagodnej ujęty w kołyszącą rytmikę nie drażn.ą- 
cej wersyfikacji, nadaje całemu zbiorkowi dobrze 
anane, nigdy niewygasłe piętno romantycznego 
kolorytu, którego w tym wypadku szczery piew­
ca jeszcze raz subtelnie się przypomina.

Jan B r z ę k o ws k i: „Tętno". Poezje. Okład­
kę projektował: Rafał Malczewski. Wydano na­
kładem „Zwrotnicy" w Krakowie.

Jóupęłnem przeciwieństwem tomiku Sztaudynge- 
jest zbiorek wierszy Brzękowskieg-o. Cały jest, na­
chylony uie w ciszę, nie w harmonję i łagodne to­
ny serca, lecz właśnie w niepokój, w dyssonins, 
w rozgwar życia, życia współczesnego. Ten rys 
jest jego silą i urokiem, lecz także jego słabością. 
Siła i urok tkwią w tej grze współczesności, którą 
wyraziście zapowiada wiersz wstępny („Tętno"), 
zakończony butnem wezwaniem:
„TeraźmejiĄizości— płonąc w prądzie nowych racji 
lłocfaiuj wielkością dwndziestego wieku tętjio 
I tanga,jąo- żyły tęipą silą egzaltacji 
Niebo rozwal pięścią".

Ujmującą stroną toj gry współczesności jest jej 
szukanie w obrazach pracy, a raczej w rytmie pra-

wedle rodząju skawszy dokument z cyfrą 5 —• przerabiali na 50,

wycli p^zportow gdzie za opłatą 300 złotych howy w petnym biogni ivąVuJł na ślepy tar stacji 
otrzymywało się bezpłatny paszport za ocean, -  i wykoleił sic. Wagony spiętrzyły de je<«n na 

p o  miłość Jest bogaty soroem, wię-c stać go naLrwor,cĄ JinlTa hyi niejaki Kazimierz Poozobut-Od- d ru g im . Trzech pasażerów" poniosło* ś m ie rć  na 
. , . , , , . - ’ ,;t i lauick;. Manipulacje polegały na tem, ze pomocni-1 miejscu, 34 odniosło ciężkie rany. Maszynista, w i-

syijwięfezy zbytek młodość . na c y&t u b -^Cy Odlanioldego wpłacali do biura okrętowego za dz^c, że nie zd;j.ży zapobiec katastrofie, wył^koczYd 
J— U—  91,. » */» — * ‘ł" r cw arfwattr-lL.-j >. .ż   . . .  . . , 2 lokomotywy. Jego pomocnik ciężko ranny. Oby­

dwaj zostali aresztowani. Wczoraj przybyła do No- 
wg&ródu komisja śledłza z Moskwy.

ZNIESIENIE KLASZTORÓW W ROSJI PRZEZ 
SYNOD PRAWOSŁAWNY. Synod cerkwi prawo­
sławnej postanowił ostatecznie znieść klasztory, 
które, mimo dekretu kasacyjnego, jeszcze istniały. 
Synod uważa, że zakonnicy powinni porzucić mu- 
ry i zająć się jakąś pracą.

ZGON NAJSTARSZEGO POLAKA W AMERY­
CE. W PO'ttsviHe (Stany Zjednoczone) zmarł An­
toni YYrrybiowski, liczący niespełna 106 lat. Do

na mocy którego urząd emigracyjny wydawał kwa 
lilikacje na paszort bezp.atny, a komisarjat rządu, 
który miał w ten sposób uniemożliwioną kontrolę. 
Biuro fałszerzy mieściło się przy ulicy Ogrodowej 
1. 9 i miało doskonale skonstruowany aparat tech­
niczny. Przy „pracy" aresztowano Odbmickiego, 
oraz „naczelników" biura, 35-letinego Majera Ko­
pra, znanego policji fałszerza paszportowego, oraz 
Szuia Rochmana. — Równocześnie przytrzymano 
6 „emigrantów" żydów, którzy wyrabiali sobie 
paszporty.

STYPENDPA T. N. S. W. DLA WDÓW I SIE 
RÓT PO NAUCZYCIELACH. Zarząd okręgu lwow­
skiego Towarzystwa nauczycieli szkół średnich 
i wyższych ogłasza konkurs na jednorazowe sty- 
pendja z funduszu im. A. Mickiewicza. O stypeu- 
dja mogą się ubiegać wdowy i sieroty po nauczy­
cielach szkół średnich, którzy byli członkami To­
warzystwa. Podania należy nadsyłać na ręce za­
rządu okręgu lwowskiego T. N. S. W. (Lwów, ul. 
Łyczakowska 1. 5) do dnia 31 maja b. r.

ARESZTOWANIE INKASENTÓW ŁÓDZKIEJ 
KASY CHORYCH ZA DEFRAUDACJE. W Łodzi 
aresztowani o on eg daj Romana Frankiewicza i Lon­
gina Łojszczyka, którzy, będąc inkasentami Kasy 
chorych ,większe sumy pieniężne, zamkasowano w 
ciągu ostatnich dni, zdefraudonvali i 0(1 10 dni nie 
pokazywali się w Kasie. W trakcie śledztwa uczy­
niono sensacyjne odkrycie, że Ło.jszozyik jest zna­
nym poćieji włamywaczem. W roku 1921 popełnił 
on kradzież 7, włamaniem, za co poszedł pod sąd, 
który, ze względu na młodociany wiek oskarżone­
go, zawiesił mu karę więzienia na dwa lata.

EGZAMIŃA DOJRZAŁOŚCI W WILNIE. Z po 
lecouLa nuiiisterstwa wyznań religijnych i oświe­
cenia publioznego, kuratorjum okręgu szkolnego 
w Wilnie przeprowadzi w okresie wiosennym b. r. 
egzaminu dojrzałości w językach: litewskim, bia­
łoruskim, względnie rosyj-Sai.iur. Egzamina przepro­
wadzone będą według trzeciej części regulaminu 
dla egzaminów dojrzałości, z tą różnicą, że, oprócz 
przedmiotów, objętych tą ustawą, odbędą się pi­
semne i ustne egzaminy języka litewskiego, wzglę­
dnie białoruskiego lub rosyjskiego. Oprócz języka 
polskiego, hiskorji i geograf;:, wszystkie inne przed

cy ludai pracujący cli. giinym tego wyrazem są mioty będą z,:idawane w jednym z tych języków.

Ameryki przybył 40 lat temu. Do 00 roku życi. 
pracował w kopalni. Żvł fUnnv,
gardził tytoniom w

. - - —  „y cin.
nył długo,_ pomimo, że nie 

. . .  . foTmre, nie pogardził
ani kieliszkiem, ani tez mo unikał kawy tych w 
opinji różnych ekspertów zabójców ludzkości. Po­
zostawił trzy siostry, wszystkie trzy ponad' 80 lat 
liczące, •_

ZA AUTOGRAF 22.500 DOLARÓW. Na licy 
tacji książek, .Iraków i t. p. w Nowym Jorku, od- 
byłej przód kilku dniaam, za jodea autograf uzy- 
skano cenę rekordową, przewyższającą w- ogrom­
nych rozmiarach eony, płacone dotąd za 'różne 
własnoręczne podpisy. — Chodziło tu o autograf 
Buttona Gwinotta z Goorgji, jednego z tych (Bia­
łaczów, którzy podpssau deklarację niepodległości 
Stanów Zjednoczonych. Autograf należał do auto­
grafów zmarłego puhrownika, MaunInga i nabyty 
został przez zbierawrt z Fil.adelfji, dra R ocen bu­
cha, za cenę 22.o00 dołarow. Dodać trzeba, że 
ogółem wiadomo dotąd o istnieniu tylko 19 auto­
grafów Gwinieto, z _których obecnie sprzedamy był 
Ofitatnim, gdyż Gwinett bezpośrednio po podpisa­
niu deklaracji w roku 17?1, z-jghiął w pojedynku. 
Drugi jego autograf, wcześniejszy, sprzedany był 
niedawno za 14.000 dołarow.

33 mili. zRtjjcb n i m cb is liB is  
Kisśi p u S to s ffi

Warszawa, 2 kwietnia (AW). Suma 30 ffiiljo 
nów złotych, przewidziana w kwietnia na uru­
chomienie i wznowienie robót publicznych, bę­
dzie rozdzieloną według planu ministra robót

maja odbędzie się ogólno-krajowy kongres par- 
tji socjalistycznej, na ktÓTym będzie ponownie 
omawńany udział partji socjalistycznej w rzą-
dzie. Na kongresie zetrą się znowu udania gru- 
py przychylnej rządowi posła Renaudela i gru­
py opozycyjnej pod wodzą Bluma i Pawła Fau. 
re‘ 3. ;  : ' : rr  ro : ; ;  „ . . a / u " J  $ Ą

; Sfsnzywa frsmsia gastia - Prozom
(Tdęgram własny „Nowej Reformy").

J Tswy*, £ k m t i l n i a r - W u r o ^ A r w e g o  k’o-
; munikatu dwie kolumny wojsk francuskich roz- 
5 poczęły pon-owną generalną ofensywę przeciw 
■ Druzoni. Ofensywa ma w pierwszym rzędzie na 
j celu wyparcie oddziałów powstańczych z po­
łudniowego Libanonu i uwolnienia miasta Kur 
neirra. Obie kolumny stoczyły  według komu­
nikatu zacięte -walki, w wyniku których DruzO- 
wie wśród ciężkich walk zostali rozprószeni.

JpiBBi samodzielności Stalli 
b  sensde M b  l 'm ,

Londyn, 2 kwietnia (AW ). Z Waszyngtonu
publicznych. Flan ten uwzględni przedewszyst- donoszą, że na ostatnie tri poatedzeniu senatu 
kłem samorządy, które przedłożyły plany i ko- przedłożono rezolucję, domagającą się uznania

samodzielności Gruzji i zamianowania posła 
pizy rządzie gruzińskim, rezydującym w Pary­
żu. Re7,olucja ta niema wprawdzie widoków,_ 
ale osiągnie cel swój odłożenia na czas dłuż- 

|szy  sprawy dyplomatycznego uznania sowie­
tów.

Samobójstwa flefKufianta
(Telegram własny „Nowej Reformy"',

sztorysy. 'V ...

Gzssf umożliwię przewśz by dla 
z Polski do Austrji

Praga, 2 kwietnia (PAT). Czecliosłowackie 
Biuro Prasowe. W  związku z urzędowemi pol- 
skiemi oświadczeniami co do zarządzeń wete­
rynaryjnych czechosłowackich w sprawie przy­
wozu bydła z Piolski, ogłosiło czechosłowackie’;
ministerstwo rolnictwa oświadczenie, które Berlin, 2 kwietnia. W  dyrekcji kolei Rzesze
między i mierni powiada: Przez zarządzenie n i-  ^  Frankfurcie nad Odrą w ykryto wielkie mak 
nrsterstwa rolmctwm me zostały naruszone ża- wersacje. Aresztowano kilku funkcionarjuszy, 
dne traktaty zawarte z  państwem polskiem. —  między innymi radcę dyrekcji kolejowej Hoel- 
Ministerstwu rolnictwa, me idzie o za.rząazeiiia singa. W  czasie odprowadzania go do aresztu, 
i etorsyjne, lecz o ochronę powierzonych mu zdołał on wyniknąć się straży policyjnej | rzu- 
interesów dopuszczalnemi i międzynarodowo cy s;ę do Odry. Dotychczas nie zdołano wydo- 
uznanemi sposobami. ^Uwzględniając jednak być zwłok samobójcy. jj
szkody, które wspomniany zakaz mógłby wy- “i, „,,, ,M , , „ , ------,— am-nwnwn--------r~
rządzić tranzytowa polskiemu, poczynione zo­
stały ze srany czechosłowackiej zarządzenia DZIAŁ GIEŁDOWY
administrącyine które umożliwią przewóz na ------------------ -— -
warunkach dotychczasowych, co w szczegół- DALSZA ZWYŻKA KURSU DOLARA \V OBRO.
noś ci dotyczy handlu polskiego z Ansfrją. W i TACH POZAGIEŁDOWYCH.
zarządzeniach ministerstwa rolnictwa- podykto-- ' _ Kra ów, ■ wietma. j
wanych koniecznością, nie można dostrzec ża-. Dzisiaj w obrokach pozagiekowyc-i (giełda ofi- 
dnego aktu nieprzyjaznego i należy ubolewać, ejaOna nieczynna) zaznaczyła m  na rynku wmut 
ze ze  strony polskiej uważają to zarządz^ie i ^ewiz tendencja  ̂silnie 2.yyzkowa. Zamteresowa- 
za objaw ni-eź y człiw oś ci. ,nao dla gotówki go. srożej siine, przy małej ilości

Warszawa, 2 kwietnia (AW). Rząd cziski jest’ towaru.# Wczoraj wieczorem dolar osiągnął korsCi 90 ŚI 1 4— J j - l

.45 
:iinem

zainteresowaniu.
Bankowo kurs niezmieniony 7.94— 7.98, przy zu-

du.
rego, meuzgodn’0

T E L E G R A F Y
Mlnlsłe? OmtfzsUskl b  ZsKopanem

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 2 kwietnia. Minister Chądzyński 

udał się na wrypoczynek świąteczny do Zako- 
. pianego.

_  , , . ^ . w piacer.ru, p<rzy matej
wwozu owiec z Polski z powoou panującej w s.35—S.40, bankowo 7.92, w Warsza
Polsce zarazy pyska. Rozporządzenie to nie ^ fit.jaJn ie  8.40, bankowo 7.92, w Katosi- 
ctineei się do tych transportową które zostały caeh 8 3 0  bankowo płacą. Bank Polski płacił w
wysłane przed 28 marca.

Tc«• • ‘- c v  b J "

Kongres francuskie] pert]i secid.
(Telegram własny „Nowej Reformy").

(J;ibzvm ciągu za gotówkę i czeki 7.90.

Wiedeń, 2 kwietnia. Giełda wiedeńska z po-, 
wodu świąt będzie zamknięta od piątku 2-go 
kwietnia do poniedziałku 5 bm. Najbliższe por

_  Paryż, 2 kwrótoku )V- dniach od  20— 26-go siedzenie giełdowe we wtorek 6 bm.



N O W A  R E F O R M A 1

Kościół il/Iarjacki zagrożony
Kościół Marjaeki, nie fundowany przez kró­

lów i nie zaopatrywany przez możnowladców, 
całą swą świetność zawdzięcza pobożnej ofiar­
ności mieszczaństwa krakowskiego. Ono to od 
Wierzynka poczynając, buduje w ciągu XIV 
i X V  stulecia świątynie i dda o nią przez witki 
następne. Bogate i potężne rody mieszczan spra 
wiały wspaniale renesansowe nagrobki i pomni 
ki, cechy fundowały kaplice i ołtarze, z drob­
nych składek ludności sprawiano sprzęt k o ­
ścielny. Nawet w czasach upadku świetności 
miasta, różni mieszczanie, przejęci głęboką 
troską o  kościół, wzbogacają go hojnemi zapi­
sami. YYkońcu wiek X IX  ozdabia świątynię po- 
litchromją Matjld, sprawia brakujące witriaże 
i nagrobki.

Kościół nigdy nie gorzał, Dzięki tej okolicz­
ności zachowały się w nim wszystkie skarby 
sztuki, nagromadzone przez pięć -i pół wieków. 
Stał się on żywem muzeum kultury mieszczań­
stwa krakowskiego, pomnikiem jego świetno 
ści. Wprawdzie przestał on być własnością 
Krakowa, należy do całej Polski, jako cząstka 
jej historji, ale obowiązkiem Kratowa jest dbać 
w pierwszym rzędzie o ten zabytek.

Odnowienie kościoła Marjackiego, przepro­
wadzone trzydzieści lat temu zdawało się uwal­
niać na długie lata, opiekunów kościoła od  
obowiązku restauracyj i napraw. A  jednak 
gmach tak wielki iwymagą ciągłych drobnych 
prac konserwacyjnych, których zaniedbanie 
pociąga za sobą duże szkody. Na konieczne w y 
datki reporacyjne nie ma kośeiól od paru lat 
funduszów. Odbiło się to fatalnie na stanie k o­
ścioła. Jeśli uważny przechodzień porówna obie 
wieże, to odrazu spostrzeże choćby w samych 
muraeh niepokojące różnice. W yższa wieża zo­
stała przed samą wojną odnowiona na koszt 
miasta, którego jest strażnicą, i dziś nie wyma­
ga wielu prac konserwacyjnych. Zato druga 
wieża, niższa, mieszcząca dzwony, przedsta­
wia się o wiele gorzej. Zwietrzałe ceg ły  powin­
ny zostać wymienione a kamienne oprawy 
i podziały okien, t. zw. maswerki, które kruszą 
się, w jm agają  także naprawy. Piękna balustra­
da renesansowego balkonu od zachodu, która 
groziła runięciem, została usuniętą. Hełm w ie­
ży  jest w  paru miejscach popsuty i przepuszcza 
wodę Niektóre z dębowych belek wiązania 
wewnątrz wieży są spróchniałe i nadgnito 
i trzeba je w jaknajkrótszym czasie wymienić.

Są to jednak drobne szkody w porównaniu 
ł  olbrzymią wilgocią, która ogarnęła kościół 
skutkiem braku rynien. Posadzka kościelna 
znajduje się niżej powierzchni rynku i mury 
cbloną tem gwałtowniej wilgo z zagrażająca 
polichromji Matejki. Może się o  tem każdy 
* łatwością przekonać oglądnąwszy ściany pre- 
zbiterjum, gdzie tynk sypie sią kawałkami, lub 
filary od strony naw bocznych. W l.goć i pleśń 
iexuć się daje w  kościele. Gmach powinien być 
od zewnątrz odkopany, tak jak to już częścio­
w o  zrobiono koło wieży, aby powietrze i słoń­
ce miały dostęp do murów. Regularna wenty­
lacja ścian jest nieodzowna, gdyż -wskutek wil­
goci zagrożone są wszystkie cenne zabytki ko­
ścielne, jak drewniane rzeźby, ołtarze, nagrob­
ki murowane, stalle. Niemożliwością też jest 
skutkiem wilgoci utrzymać w  należytym po­
rządku skarbiec kościoła z jego pięknemi maka 
tami, bogatemi szatami liturgicznemi i -wyro­
bami zlotnictwa.

Konieczną jest naprawa dachów, które prze­
ciekają, konieczne założenie rynien i odprowa­
dzenie od murów wody. Osddenie kościoła d'o- 
prasza się także naprawy. W e witrażach są 
dziury, które powybijali • kamieniami chłopcy 
strzelający z proc do gołębi, oraz same gołębie 
uderzająco z rozmachem w okna.

Mimo ciężkiej obecnie sytuacji finansowej 
społeczeństwa, pieniądze na restaurację ko­
ścioła, do którego obywatelstwo jest tak bar­
dzo przywiązane, mogą się znaleść przy dobrej 
woli jednostek. Niewątpliwie też zarząd ko­
ścioła oraz komitet parafjalny obmyślą i podej­
mą akcję, aby szerołcie koła mieszkańców Kra­
kowa pozyskać do pozytywnej współpracy 
w dziele zabezpieczenia kościoła przed zni­
szczeniem, S. Z. W .

L. M . III. 5918/26. 

O

Magistrat stoł. król. miasta Kra­
kowa, jako władza przemysłowa 
I. instancji, na prośbę Markusa 
Schachne Melzera o kartę przemy­
słową na zakład topienia cynku sta­
rego (szmelcownia cynku) w real­
ności przy ulicy Nadświślańskiej 8 
w Krakowie —  zarządza po myśli 
§ 29 ustawy przemysłowej postępo­
wanie edyktalne celem zbadania do­
puszczalności wymienionego przed­
siębiorstwa i wyznacza termin roz­
prawy komisyjnej na dzień 22-go 
kwietnia 1926 r. (czwartek) o g o ­
dzinie 9-tej rano na miejscu projek­
towanego przedsiębiorstwa.

O tem zawiadamia się właściciela 
realności i sąsiadów projektowanego 
Zakładu przemysłowego, z oznaj­
mieniem, że przeciw uznaniu dopu­
szczalności przedsiębiorstwa można 
wnieść zarzut}*- pisemnie przed ter­
minem rozprawy komisyjnej do M a­
gistratu, lub ustnie na terminie ko­
misyjnym, później bowiem wniesione 
zarzuty nie będą uwzględnione i ze­
zwolenie na urządzenie przedsiębior­
stwa zostanie udzielone, o ile prze­
ciw temu nie okażą się przeszkody 
urzędowe.
ftlaglstrat sio!. król. miasta brakowa

dnia 27 marca 1926 r. 2010

Komisarz Rządu p. o. 
Prezydenta stoi. króL m. Krakowa: 

Ostrowski m. p.

Z e  s p o r t u
'  POGOŃ ROZEGRA Z CRACOYIĄ MATCH 
W  ŚW IĘTA WIELKANOCNE. W obec ogro­
mnych kosztów połączonych obecnie ze spro­
wadzeniem drużyn zagranicznych, musiał za­
rząd Klubu Sportowego Cracovia odstąpić od
dotychczasowej tradycji i zaprosił na niedzielo 
Wielkanocną drużynę krajową; oczywiście w y­
bór padł na najlepszą, to jest trzykrotnego: mi­
strza Polski -w piłce nożnej, drużynę lw ow­
sk ie j Pogoni.

Zawody Pogoń (Lw ów )—Craoovia cieszą się 
zasłużoną opinją pierwszorzędnego widowiska 
sportowego nawet wtedy, gdy nie wchodzi 
w grę walka o mistrzostwo Polski; to też spo­
dziewać się należy, że park gier Cracovti w y­
pełni się w  niedzielę tłumami widzów.

OTWARCIE KORTÓW TENNISOWYCH K. 
S. CRACOYIA. Korty tennisowe K. S. Craco- 
via oddane zostaną do użytku członków  we 
wtorek, dnia 6 kwietnia 192G r. Informacje 
w parku gier od  3 do 4, w lokalu klubowym 
(ul. Stolarska 1. 6, I. p. of.) od 6 do 7 we wtor­
ki i czwartki.

OLIMP JAD A W  AMSTERDAMIE. Holen- 
1 dera ki komitet olimpijski uchwalił, że oficjalne 
; otwarcie IX  Olimp jady w r. 1923 odbędzie się 
' dnia 30 czerwca. Rozgrywki piłkarskie rozpo­

czynają się wcześniej, a mianowicie dnia 20 
czerwca. Zawody lekkoatletyczne rozpoczynają 
się 9 lipca, zaś zakończenie Olimpjady wyzna 
czona na dzień 24 lipca.

* — + + + + + + + + + + + < m
Przy grach i zabawach, składkach i zapisach

pamiętajmy

o T o w a rzy s tw ie  S zk o ły  Lu d o w e ]

Diarjusz ekonomiczny
—  Poprawa w łódzkim przemyśle włókien­

niczym czyni dalsze postępy. Unieruchomienie 
w przemyśle wełnianym wyrażało się cyfrą 10'3 
proc., zaś w dziale bawełnianym cyfrą 16 08 proc.

—  Propozycje w sprawie uregulowania tar­
gów i jarmarków przedłożyło min. rolnictwa mi­
nisterstwu przem. i handlu. Chodzi o ograniczenie 
przestarzałej formy handlo, jaką są jarmarki wiejskie.

— Kredyty skryptowe dla małorolnych uru­
chomił Państwowy Bauk rolny. Kredyty te spła- 
calne są w terminie rocznym.

— Ogólne wpływy z danin i mciiopolów wy 
nosiły w pierwszej dekadzie marca 28.300,000 
zł, w drugiej 32.400,000 zł. Wzrost ten zawdzię­
czać należy w drugiej dekadzie zwiększeniu wpły­
wów z monopoln spirytusowego.

informacje przemysłowe i handlowe
POGORSZENIE BILANSU HANDLOWEGO. - •

Polski bilans handlowy w lutym nie kształtował 
się w tak pomyślny sposób, jak w miesiącu po­
przednim. Doprawia - saldo dodatnio wynosiło 
w tym miesiącu przeszło 65 mil. zł. to jednak rów 
noezeóuie zmniejszanie się wywozu, zwłaszcza 
w pewnych działach, nio pozwala na snucie różo­
wych prognostyków, co do dalszego kształtowania 
się naszego bilansu handlowego, zwłaszcza, że 
ograniczenie przywozu w dotychczasowych roz­
miarach nie da się w przyszłości utrzymać. — 
Obrót towarowy za granicą przedstawiał w lutym 
wartość 200 mii. zł, w czem przywóz wartość 
6S.S95 tys. zł, zaś wywóz wartość 131.352 tys. zł. 
Wartość przywozu pozostała bez zmiany, nato­
miast wzrosła wagonowo o 71.000 ton, zaś wy­
wóz zmniejszył się o 153.000 ton, wartości 29 mil. 
zł. Najgorszym objawem jest okoliczność, że naj­
poważniejszą pozycją przywozową, stanowiącą 
25% ogółu przywozu, przedstawiają proclukta spo­
żywcze, wartości 17 mil. 109 tys. złotych.

POSIEDZENIE RAD Y TRAKTATOW EJ
odbyło się w dniu 30 marca b. r. w min. przem. 
i handlu dyr. dep. Dąbrowski udzielał wyja­
śnień o stanie prac przygotowawczych do roko­
wań handlowych polsko-niemieckich, w szcze­
gólności do rokowań celnych. Jak wynika 
'i. udzielonych wyjaśnień, żądania niemieckie 
zostały rozpatrzone przez szereg podkomisyj 
dla poszczególnych działów, które składały 
się z przedstawicieli sfer gospodarczych, za­
równo przemysłowych, rolniczych, jak i handło 
wy eh. Opinje tych podkomisyj rozpatrywane są 
obecnie w ministerstwie, a instrukcjo szcze­
gółowe ula delegacji polskiej zostaną w ygoto ­
wane zapewne w drugiej połowie kwietnia.

N astępnie  w icem ister Doleżal przedstaw ił 
ebeeny stan obrotu między Polską a Niemcami, 
p  czem zabierał głos szoreg członków  Rady 
traktatowej, jak prof. Okolski, pp.: Gośeicki,
Szydłowski, Natana on, Bnitaglia, Bareiński,
Tenncr i inni, wzywając rząd do obrony intere­
sów gospodarczych Rzeczypospolitej, zagro- 

j żonych nadmiernymi żąda ni aur i celnemi Nie­
miec.

TERMIN PŁATNOŚCI KUPONÓW 8% -TO - 
J W EJ PAŃSTW OW EJ POŻYCZKI KONWF.R- 
SYJNEJ zapadł w dniu 1 b. m. Na podstawie 
obliczeń kursu franka szwajcarskiego i dola­
ra St. Zjedn. z okresu dwóch tygodni poprze­

d za jących  płatność kuponów wzmiankowanej 
I pożyczki wartość poszczególnych kuponów 
wynosi: za kupon nominalnej wartości gr <10 
przypada do zapłaty gr 01, za kuponnominal- 
nej wartości zł 2 do zapłaty przypada 3 zł 5 gr. 
Kupony będą opłacane w Banku Polskim, 
w Banku Gosp. Kraj. i ich oddziałach w  P. K. 
O., oraz wszystkich kasach skarbowych.

EKSPORT W ĘGLA Z POLSKI w  okresie 
od 1 stycznia do 15 marca, b. r. wyniósł 
1,523.000 tonn, wykazując równocześnie 
skłonność stałą zmniejszania się: i tak przecięt­
nie wysyłano dziennie w styczniu 27.9 tys. tonu 
w lutym 25.2 tys. tonn, w pierwszej połowie 
marca 21.3 tys. tonn. Najwięcej w  ciągu powyż­
szych 2Vś miesięcy wywieziono węgla do Au- 
strji —  G25 tys. tonn, z kolei do Szwecji —  
272 tys. tonn, do Danji —  141 tys. tonn, do W ę 
gier —  130 tys. tonn, do Czechosłowacji —  
110 tys. tonn, do Gdańska —  79 tys. tonn, do 
Łotw y i W łoch po 32 tys. tonn, do Szwajca­

rii —  27 tys. tonn, do Jugostawji i Riłrrni. 
nji —  po 17 tys. tonn, do Litwy i Kłajpedy —  
po 77 tys. tonn,do Holandji —  2 tys. tonn, do 
FLnJandji —  1 tys. tonn, do innych krajów —  
24 tys. tonn.

W  SPRAW IE ZMIANY KATEGORJI ŚW IA­
DECTW  PRZEMYSŁOWYCH. W  wyniku in­
terwencji Izby ha ndl o\v o-przem y sio we j  we I.w o 
wie, Izba skarbowa zgodziła się, aby szynka- 
rze, którzy udowodnią, że dochody nie pozwa­
lają im wykupywać właściwych patentów, mo­
gli prowadzić przedsiębiorstwo na podstawie 
świadectwa przemysłowego - III skategorji. 
Urzędy skarbowe otrzymały polecenie uwzglę­
dniania poszczególnych wypadków takich

KOMPETENCJA IZ B  SKARBOWYCH OD­
NOŚNIE DO ZALEGŁOŚCI PODATKOWYCH. 
Min. skarbu wyjaśniło, że do kompetencji izb 
skarbowych należy odraczanie i  rozkładanie 
na raty zaległości z tytułu podatku przemy­
słowego i dochodowego, bez względu na ■okres 
powstania zaległości, na termin, nie przekra­
czający trzech miesięcy, bez ograniczenia wy­
sokości zeległogo podatku i do sześciu miesięcy 
gdy suma zaległa (bez odsetek za zwłokę i d o ­
datków komunalnych) nie przekracza dla k aż­
dego podatku oddzielnie sumy 19.000 zł. Co 
się tyczy kompetencji urzędów skarbowych —  
w miejscowościach, liczących ponad 100.000 
mieszkańców, urzędy to mogą zezwalać na od- 
roemni-e lub rozkładanie na raty, o  ile suma 
podatkowa nie przekraicza 1.000 zł, w pozostaL 
łyc-h zaś micjscowowściach, gdy zaległa suma 
podatkowa nie przekracza 500 zł. Odroczenie 
lub rozłożenie na raty może być przez urząd 
skarbowy stosowane w. okresie do trzech mie­
sięcy. Terminy, wskazane biegną od dnia zło­
żenia podania. Przyznane terminy ulgowe nie 
mogą być ponownie prolongowane.

TRZY DODATKOWE UKŁADY KOLEJOWE 
POLSKO-NIEMIECKIE zostały podpisane w Berli­
nie 27 ub. m. w związku z podpisaniem ogólnej 
umowy kolejowej polsko-niemieckiej. W pierw­
szym z tych układów omówionym został wzór 
umowy, którą celem wykonania głównej umowy 
mają zawrzeć polskie i niemieckie dyrekcje kolei, 
dla każdej stacji granicznej z osobna; w drugim 
układzie został ustalony czynsz najmu za budowde 
i pomieszczenie, oddane do wyłącznego użytku są­
siadującej kolei; w trzecim zaś układzie ustalono 
stawki za prowadzenie pociągów między granicą 
państwową a stacją graniczną. Wszystkie te umo­
wy wejdą w życie jednocześnie z główną umową, 
t. j. po ratyfikacji tej ostatniej.

STOSUNKI HANDLOWE Z DALEKIM 
WSCHODEM NAWIĄZUJE ŁÓDZKI PRZE­
MYSŁ. Akcję w celu zdobycia targów zbytu 
w krajach Dalekiego W schodu prowadzi obec­
nie szereg łódzkich przedsiębiorstw przemysło­
wych. Zamierzeniom tym sprzyja okoliczność, 
że w krajach tych stosowany jest bojkot w y­
robów przemysłu angielskiego. Najintensy­
wniejsze wysiłki wykazują firmy Scheibler 
i Gcier. Dotychczas akcja ta. ogranicza się do 
wysyłania kolekcji i prowadzenia’ pertrakta­
cji w  celu otrzymania zamówieni na zimowe 
towary. Podobno starania te mają być uwień­
czone pomyślnym rezultatem.
W  SPRAW IE POLSKO-FRANCUSKICH STO 

SUNKÓW HANDLOWYCH. Wskutek uchwały 
ekonomicznej sekcji grupy parlamentarnej 
polsko-francuskiej odbyło się wspólne posie­
dzenie sekcji z członkami Rady polsko-francu­
skiej Izby handlowej. Zebranie to było wywoła­
ne potrzebą wzajemnego uzgodnienia spraw 
w  celu nicrozstrzeliwania sił i ujednostajnie­
nia zabiegów około usunięcia przeszkód w roz.J 
woju stosunków ekonomicznych między P o l - . 
ską i Francją. Zebraniu, w  ktorem wzięło udział 
szereg osób i senatorów oraz członkowie am­
basady francuskiej, przewodniczył p. poseł 
Wartalski. Po przemówieniu prezesa Izby, p . ! 
Bogusława Ilersego, wiceminister p. Doleżal i 
odczytał dłuższy referat, w  którym dał pogląd 
na całość zagadnień gospodarczych Francji i na 
widoki rozwoju ekonomicznych stosunków 
francusko-polskich. . Szczególnie interesujące 
były uwagi prelegenta co do organizacji fran­
cuskiego ministerjum handlu oraz metod pra­
cy na polu ekspansji handlowej na zewnątrz.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

L. M. 6250/26.

Magistrat stoł. król. miasta Kra- 
kowa,' jako władza przemysłowa 
I. instancji na prośbę Spółki Pol­
skie Zakłady garbarskie S. A. w Kra­
kowie o zezwolenie na budowę i urzą­
dzenie warzelni lakieru do skór 
w ' obębie garbarni, w Krakowie, 
w realności przy ulicy Barskiej 83, 
Dz. IX  —  zarządza po myśli § 3S 
ustawmy przemysłowej postępowanie 
edyktalne, celem zbadania dopu­
szczalności wymienionego przedsię­
biorstwa i wyznacza termin rozpra­
wy komisyjnej na dzień 23 kwietnia 
1926 r. (piątek) o godzinie 9-tej rano 
na miejscu zaprojektowanego przed­
siębiorstwa.

O tem zawiadamia się sąsiadów  
projektowanego zakładu przemysło­
wego, z oznajmieniem, że przeciw 
uznaniu dopuszczalności ) przedsię­
biorstwa można wnieść zarzuty pi­
semnie przed terminem rozprawy 
komisyjnej do Magistratu lub ustnie 
na terminie komisyjnym, później b o ­
wiem wniesione zarzuty nie będą 
uwzględnione i zezwolenie na urzą­
dzenie przedsiębiorstwa z o s t a n i e  
udzielone, o ile przeciw temu nie 
okażą się przeszkody urzędowe.

M a g is t r a t  s l o l .  EsróS. m ia s t a
dnia 27 marca 1926 r. 26ii

Komisarz Rządu p. o. 
Prezydenta stoi król. m. Krakowa: 

©słrows&l m. p.
n p t tt r  n .

g a i f n r  J| jf&JflłTzedaięb.elektrotechn.
wykonuje in s t a la c je  

i naprawy światła elektrycznego i przeniesienia siły.
iraltów, Sławkowska 30. Tsl. 2048.

Ceny konkurencyjne. Żądać ofert.
2477

Najuporczywszy ~
f o ó l  g ł o w y
u s u w a ją  p ro s z k i d la  d o r o ­
s ły ch  „ Z  K  O G U T  K  I E  M “

v— wyrobu apteki A . Gąseckiego
w Warszawie. —  Sprzedają apteki. 2604

Ma p e lu sz e  m ę s k ie  za­
graniczne, koszule, koł 

nierze najmodniejsze, kale­
sony, krawaty, pończochy, 
skarpetki, rąkawiczki, laski. 
Ceny niskie. „Au Bon Mar- 
chć“ K raków , sw. Tomasza
20, przecznica Florjańskicj, 
narożnik Szpitalnej, 2534

Ir-

I Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie8
i
i Wymieniona firmy polecamy naszym Czytelnikom

a  © s t a t k i e m  e m m * .
Dowiadujemy się zakład fotografie/ny

„BOCOCO51 w Warsżswle, Slelaa 3
w celu rozpowszechnienia swego zakładu fotograficznego prze- 

zuaczyl do rozdania

iO.OCO portretów darmo!!
Jestto fakt, który należy ocenić i każdy z życzących sobie mieć 
p o rtr e t r e tu s z o w a n y , a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y , z e  z d u -  
mlewającem podobieństwem, oprawiony w eleganokie pasae- 
porlout, rozmiaru 35x45 cm. powinien przysłać do zakładu foro* 
graficznego „R O B O K O " W a r s z a w a , Z ie ln a  8, oddz. 26 
skrzynka pocztowa 627 folografję, grupę lub t. p. z podaniem 
dokładnego adresu, a otrzyma w przeciągu 12 dni swą fotogra­
fię w całości wraz z portretem. Za passe-portout, ^
i opakowanie należy nadesłać 5 złotych. 1’rzy t Z
osobę, przeznaczoną do powiększenia, -°.2aaczyf„ c-
żadna reklama, lecz rzeczywisty lakt, radzimy w ę p ę

urazatctifci &/etaa 
p rzy O o ró w  fo ło u m fic s .  

^  Szewska 4* 'leU 1446

® bank Małopolski S. A.
Eekted gt^wnj tu u u n lt , KjMk gt. 21

I   ..............................

i

w szelk ie czyn toio i ________ankowa
PBWbKliDjf nam Hreaytowy
S A. we Lwowie. —  Oddział

■  w Krakowie, Rynek gł. 35.
(KrsTrsrtcłciy) Teł. 2l«fi i <12
KiŁtwis nu j k o r z y s l a l c )

®w5zetkle3ł.ycno9ci fcsnkoweorar, 
pcsek .zy na wszyatkla miejsoo-..-i-woscl trał. i -airrtnley.

ie:Cukiernie 1

l e s l s s f e i i i

B l f i t h n e r

B i s e n M e r
Wyłączne zastępstwo:
H . S M O L A R S K A
KRAKÓW, SZEWSKA 6

JO ZE F  W ITEK
tawodowy mtchanik, stroiciel for- 
teoianow, kier Ił ytw, fortepianów 
B. Oabryelskai uL Stolarsko L. 6. 

leUlon 3S9.

t Rowery
Austro Daimler

K r a k ó w , S ła w k o w s k a  11 
stalt na składzie rowery, motocykle

PUCH.

Ker&Gla 
z „RĘCZK f 

Jaijiisz Orosse
Sp. z o . O. 
Kraków 

Kynek g ł. 34

Hotele

M i T S L

10ŻH
FLOSJSŚSKJ 14

nL 2263. ta . 22S3

SifiLtRlY — MYWANY
poleca

„M A K A T A * *
KrakiJw, ul. Straszewskiego L. 28,

fabryka najprsednlelsiyoh | 
likierów

- E 11V li* A  LUCAS  I
BOL8  j

li.sięuarnie 
sh ia d y  n u t

Gebethner i Wolff 
Rynek gł. 23

lalaikt, noty, plsm» krajowe 
i ^agr a tuczne.

i ;Likiery

i :

Rok .'a/. 1575
ŻHliaĆ WNKRtlzie!

P r z y b o r y  
p iśm ien n e 1

K- ALE KB AiN 1) itO WIL5Z 
basztowa U. — Tal. 311 i 4061
Magazyn przyborów blorowyob

K E F O H M A
jedyny dziennik popoładniowy w Krakowie, województwie Śląskiem i zachodniej Małopolsce, przynoś 
najświeższe wiadomości telefoniczne, telegraficzne i  iskrowe oraz ostatnia notowania giełdowe

i je s t  już w godzinach  popołudniow ych  lub w ieczornych  w dniu opu szczen ia  prasy do nabycia :
W księgarn iach  k o le jow y ch  Tow arzystw a „H uch" lab w agenojacli dzienników:

W T rze b in i o godzinie 14‘5ó. I W K a tow ica ch  o godzinie 16T3. | W B o cb n i o godzinie 16‘36,
W S z cza k o w e j o godzinie 15-k8. W O & w ięcim ia o godzinie 16-30. I W T a rn o w ie  o godzinie 17-33.
W M y s ło w ica ch  o godz. 15-52. | W D ziedzica ch  o godzinie 17-43. | W R ze s zo w ie  o godzinie 10-41.

|  J M A U K iz iu
l i  ć R yn ek  g łów n y  38 F U U H . TEL 2263. TEL. 2253 w M y s ło w ica ch  o godz. 15-52. j W D zied z ica ch  o godzinie 17-12. | W R ze s zo w ie  o godzinie 19-41. ’ 1 UlńLl-I__ —____ pr/.ysiępne. j kruków, ul. sturowiśina 2»

Kajkorzystniejszo źródło zakupu
w hurtuwni futer

I .  i  1 .  f f o o r
Kraków, ul. brody-ka L. 13 

Telefon Nr 17.
Ulgi w spłatach. 

Przyjmuje się futra do przecho­
wania przez lato,

K o n fe k c ja
d a m sk a

D .S C K m E lH S E ill
Srakiw, Floriańska 32, telef. 3213 
.Mas-azyu niód i strojów dam- 
skich, poleca ostatnie nowo­
ści wiosenne, najnowsze mo- ] 
dele paryskie i wiedeńskie, 
ciepe de cliine, georgetly, 
crep salin, crep marocain, 
fulary, surowe jedwabie, sa­
tyny, roarkizety i krepony.

tlpuuy Michciśu
dostarcza

A U T O  fi'E U M N I K  A “
Kraków, Retoryka 23, telefon 4343.

„SILUA.lBO*
Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
Składy: ulica Pawia, telefon 1394
dostarcza hurtowuie i delajlicznie 
furami plerwezoriydny węgiel gór­
nośląski i koks zwlasnycli kopalń

Towitz/sU) aa życia
w

Kraków, ul. Gołębia 16,
Najmodniejsze m a t e r j a ł j  
w i o s e n n e  ju ż  nadeszły■

iozeta Niżnika 
Zakład krawiecki, ul. św. Jana 14
poleca się Szan* P- T. Publiczności 

Ceny przystępne.

UL. t iE R T U U JY  8,

Wiedza
Kurea maturyczna I dokształcająca pry

„ W I E D Z A "  ™
pod osobislem kierownictwem 

prot. Bogusława Butryntowlcza Pjt 
w Krakowi., ul. Studencka L. 14 ygP
przygotowują lak do matury, 
jakoteidowszystkichogzaminów g

1 
J

,0mega“  —  „koka" -  „Rcakopf- 
zegary i biżulerję 
—  n a jta n ie j —  g j

L .  B R U L L i
Krnkńw. u l. Starow iślna 29 ®

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


